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¡D z iś  w  S y ja m ie

wylądowała
piechota morska USA
WASZYNGTON PAP. PREZYDENT KENNE- 

I)Y  WYDAŁ WE WTOREK PONAD 4 TYs! 

AM ERYKAŃSKICH ŻOŁNIERZY ROZKAZ WY  

LĄDOW ANIA W SYJAMIE I  POZOSTAWA­

NIA TAM  AŻ DO O TRZYMANIA DALSZYCH

w o jsko w ych ”  w  W ie tnam ie 
P o łud n iow ym  gen. H a rk ins  
po w ró c i! os tatn io do Saj- 
fconu z Bangkoku , gdzie o- 
m aw ia t na dzw ycza jny p lan, 
p rze w id u ją cy  rozm ieszcze­
n ie  am e ryka ńsk ich  s il zbró j 
n ych  w  m ia rę  m ożliw ośc i 
na w szys tk ich  obszara’ h 
A z j i  po łudn iow o-w schod­
n ie j.

133 świadków obrony
w procesie SALAKA

a  w śró d  nich...

gen. de Gaulle
PARYŻ PAP. Przed Najwyższym Trybuna­

łem w Paryżu rozpoczął się we wtorek proces

NIEDZIELNE  „ Spot 
kanie z piosenką" jak  
zwykle upłynęło przy 
zapełnionej sali. Tym  
razem uczyliśmy się 
m ile j piosenki Edwar 
da Żuka i  Jana 
Gwoździa p. t. „ Moja 
m iła  nie wyjeżdżaj".

Laureatką niedziel 
nego spotkania była 
Ela KWAŚNICKA  
(na zdjęciu). (hs)

j Spotkanie 
DOBRYNIN 
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WASZYNGTON PAP. 

Ambasador Związku Ha 
dzieckiego w Waszyng­
tonie Anatol Dobrynin 
konferował z sekreta­
rzem stanu Deanem Ru 
skiem i z Averellem 
Harrimanem, pomocni­
kiem sekretarza stanu 
do spraw dalekowschod 
nich.

Po spotkaniu, które 
trwało 40 minut, Dobry 
nin oświadczył reporte 
rom, iż zdaniem rządu 
radzieckiego konieczne 
jest wcielenie w  życie 
porozumienia osiągnię­
tego w czerwcu ub. ro­
ku w  Wiedniu przez 
premiera Chruszczowa i 
prezydenta Kennedye­
go o tym, iż należy za­
gwarantować, aby Laos 
był państwem neutral­
nym i niezależnym.

Tajemnicza
o b i e k t y  

| w i d z i a ł  
i sfotografował 
p i l o t
„ X -15”

NOWY JORK PAP. 
Naukowcy oraz inżynie 
rowie amerykańskiej 
Agencji Aeronautyki i 
Przestrzeni Kosmicznej 
analizują ciekawe obiek 
ty, które zarejestrowa­
ne zostały przez kame­
ry zainstalowane na ra 
kietoplanie „X-15”, któ 
ry w  dniu 30 kwietnia 
wzniósł się na rekordo 
wą wysokość nad pu­
stynię Mohave w K ali­
fornii. Tajemnicze o- 
biekty mają mieć 
kształt cylindryczny. U - 
trudniały one widocz­
ność pilotowi „X-15‘\  
Joe Walkerowi.

' JAK PODAJE Agen­
cja UPI. pierwsza gru­
pa — 1 800 żołnierzy a- 
merykańskiej piechoty 
morskiej wylądowało 
dziś w Bangkoku. *

Oświadczenie prezy­
denta głosi, że Stany 
Zjednoczone konsultują 
się w tych sprawach z 
rządami państw — 
członków SEATO.

Jak podają agencje 
amerykańskie z Bang­
koku. Stany Zjednoczo­
ne i Syjam zawarły po­
rozumienie w  sprawie 
stacjonowania wojsk a- 
merykańskich na tery­
torium syjamskim.

Amerykańska V II  flo 
ta, będąca w  gotowości 
bojowej, przebywa u 
wybrzeży Syjamu, zaś 
1 000 żołnierzy amery­
kańskich stacjonują­
cych w Syjamie prze­
rzuconych zostało nad 
granicę z Laosem.

SA JG O N SK I KORESPON­
D EN T ’’N ew  Y o rk  T im e«”  
poda je, że dowódca g ru py  
am e ryka ńsk ich  „do ra dcó w

Min. Dantas
u d a ł  s ię

w  podróż po kraju
WARSZAWA PAP. Minister spraw zagra 

nicznych Brazylii dr F. C. de San Tiago 
Dantas wraz z towarzyszącymi mu osoba­
mi oraz ambasadorem Brazylii w Polsce, 
udał się 15 bm. o godz. 23 specjalnym po­
ciągiem w podróż po kraju.

B P W  — B P W  — B P W

Czy „sprint“
d o  B y d g o s zc zy

może coś
N ie m c y  je s zc ze  
nie zre zyg n o w a li

PRZED NAM I JESZCZE tylko niecałe dwa 
etapy. Dziś jedziemy do Bydgoszczy — sprinter 
ski odcinek, tylko 130 km. A później etap-gi- 
gant. 250 km szosy łączącej Bydgoszcz z W a r­
szawą.

14.V.1962 r. Pre­
zes Rady M ini­
strów Józef CYRAN­
K IEW ICZ przyjął 
przybyłego do War­
szawy ministra spraw 
zagranicznych Bra­
zylii dr FRANCISCA  
CLEMENTINA DE 
SAN TIAGO DAN- 
TASA.

CAF — fot.
Wdowiński

PRZED PO ŁU D N IE M  F. 
Dantas ba w ił w  Gdańsku. 
W godzinach po po łud n io­
w ych w  K ra ko w ie  — odbę­
dzie się uroczystość nada­
n ia  ty tu łu  do k to ra  honoris 
causa U n iw ersy te tu  Jag ie l­
lońskiego, m in is tro w i Dan-

CZY MOŻE SIĘ JESZ 
CZE dużo zmienić? W 
klasyfikacji zespołowej 
raczej niewiele. Choć 
w kolarstwie, a zwłasz­
cza wyścigach wielo­
etapowych nigdy nie 
można się zdrzemnąć _ i 
być pewnym. Niemcy je 
szcze nie zrezygnowali 
i przygotowują się na 
ostatni etap — chcą je­
szcze walczyć. My musi 
my teraz bronić drugiej 
pozycji. I  myśleć o Gaż 
dzie. Cale szczęście, że 
nasi chłopcy mają jesz­
cze siły i jak  zawsze

pełni są dobrego humo­
ru. Tylko Zieliński był 
trochę na mecie w  Poz 
naniu zmartwiony. Zie­
liński powiedział, 
dwa najbliższe etapy bę 
dą dla niego cięższe niż 
to co ma już za sobą.

R. DYJA

REWANŻ NA TRASIE 
„TOUR DE L ’AVENIR”

PRZED STARTEM  do X I I  
etapu, w e w ro c ław sk im  ho­
te lu  „M o n o p o l”  odby ła  się 
kon fe re n c ja  prasow a, na

(Dokończenie na str. 2)

Rzecznik
prasowy
prezydenta
USA
w Kijowie

MOSKW A PAP. W czoraj 
p rzyb y ł do Leningradu 
rzecznik p rasow y prezyden 
ta USA, P ie rre  Sa linger. To 
w arzyszy m u współpracom 
n ik  D epartam entu Stanu 
USA A. A ka lovsky .

Przed po łudn iem  Sa linger 
zwiedzał m iasto . Po polud 
n iu  gość am e ryka ńsk i od­
w iedził ten ing rad zk ie  stu ­
dio te le w izy jn e , oraz s łyn ­
ną ga lerię  ..E rm ita ż ” .

Dziś rano Sa linger udał 
się do Kijowa.

Najw iększy proces polityczny

we F rancji od czasu

rozp raw y Petaina

przywódcy O AS, byłego 
wojsk francuskich w In 
dochinach i Algierii, by 
lego generalnego delega 
ta rządu francuskiego 
w Algierii, zdegradowa 
nego generała, Raouia 
Salana. Sąd nad Sala- 
nem jest — jak to ocenia 
prasa francuska — naj 
większym procesem po­
litycznym we Francji 
od czasu procesu zdraj­
ców narodu francuskie 
go, marszałka Petaina 
i I.ayala.

GMACH „Palais 'de 
Justice”, gdzie odbywa 
się proces, przypomina 
oblężoną twierdzę. W 
obawie przed zamacha­
mi OAS-owców gmach 
sądu otoczony został sil 
nymi kordonami policji 
i żandarmerii, która re 
widuje wszystkich wcho 
dzących do gmachu, 
sprawdza dowody osobi 
ste i specjalne przepust 
ki.

Przeciwko Salanowi, 
aresztowanemu jak wia 
domo 20 kwietnia w 
Algierze, wysuwane są 
dwa oskarżenia. Po 
pierwsze — odpowiadać 
on będzie za zorganizo­
wanie w Algierze puczti 
wojskowego w kwietniu 
ub. roku, a po drugie 
— za zbrodnie O AS w 
Algierii i we Francji.

Z A  ZO R G A N IZO W A N IE  
PUCZU w  A lg ie r ii Sałan 
b y ł Już zaocznie skazany 
na śm ierć 11 lip ca  19«l ro ­
ku . Jak  w iadom o, udało m u 
się wówczas zbiec do H isz­
pa n ii.

Z  drugiego p u n k tu  aktu 
oskarżenia Salan odpow ia­
dać będzie przed sadem za 
pope łn ione przez OAS 2 0S2 
zam achy te rro rys tyczn e  w  
A lg ie r ii  i 415 zam achów w 
re jo n ie  P aryża, w  k tó rych  
zg in ę ły  se tk i lud z i.

A k t  oskarżen ia stw ierdza, 
że Salan ja k o  szef OAS po­
nosi odpow iedzia lność za

(Dokończenie na str. 2)

naczelnego dowódcy

Sianokosy
na...

miejskich
trawnikach

'ZARZĄD Zieleni 
M iejskiej urządził w 

mieście w ie lkie siano 
kosy. Większość traw  
ników  ma już po- 
strzyżone, krótkie  
czuprynki.

NA NASZYM  ZDJĘ­
CIU: pracownice
ZZM na pi. Patri- 
ce Lumumby.

Fot. S. Cieślak

M ordercy

na wolności

Hekatomby
ofiar
w  Algierii

PARYŻ PAP. Wczo­
raj OAS dokonała 74 za 
machów w samym A l­
gierze. Według oficjal­
nych a więc pomniej­
szonych liczb ofiarą 
tych zamachów padło 
54 zabitych, w tym 51 
Algierczyków i 34 ran­
nych, w tym 25 Algier­
czyków.

O godzinie 17 prefekt 
Algieru zarządził godzi 
nę policyjną. Dopiero to 
zarządzenie przerwało 
falę morderstw.

Mordercy OAS-owscy 
dokonali swego dzieła 
również w  Sidi-Bel-Ab 
bes, siedzibie Legii Cu­
dzoziemskiej Ostrzela­
nie z karabinów maszy­
nowych dzielnic muzuł­
mańskich pociągnęło za 
sobą — według oficjal­
nych danych — śmierć
V0 ludzi.

Zabójca
nauczycielki 
nie przyznaje się 
tío w iny

Ja k  J u t donos iliśm y, 
w czora j rozpoczą ł się w 
Szczecińskim  Sądzie W oje­
w ódzk im  proces trz yk ro tn e  
go zabójcy z Sądowa — M i 
chała W alczaka.

Na sam ym  w stęp ie roz­
pra w y  obrońca oskarżone­
go, mec. T . W ie lopolska 
w n ios ła  o doda tkow e pow o­
łan ie  leka rzy psych ia tró w  
z P ruszkow a, k tó ry c h  orze­
czenie. zdaniem  ob rońcy — 
różn i się od ekspertyzy 
pro f. d r  Dreszera 1 d r  Ża­
kow sk ie j z A ka d e m ii Me­
dycznej ty Poznaniu. Jed­
nocześnie obrońca w n iós ł 

odroczenie rozp raw y. Sąd

do w n iosku w  to ku  przewo­
du sądowego. W  czasie 
przesłuchania , oskarżony 
W alczuk n ie  przyzna je  się 
do w in y  i  na pytan ia  czę­
sto n ie  odpow iada a lbo za­
słan ia się b ra k ie m  pam ięci.

Oskarża w icep ro ku ra to r 
R yszard Kacprzak. Powódz­
tw o  c yw iln e  wnoszą adw. 
B iń  i S ko b ie rsk i. D ziś da l­
szy c iąg  rozp raw y.

t ..Zgoda“
; przyczyną 

gehenny 
lokatcrćw
AW ANTURY i scy 

sje między właścicie 
lem wytwórni wód 

i sodowych „Zgoda” 
Stanisławem M. a io 

1 katorami budynku 
przyległego do zakła 
du datują się od kil 
ku lat. Walka trwa
0 podwórko.

W r. 1959 Stani­
sław M. uzyskał od 
Wydziału Architektu 
ry Prez. MRN zezwo 
lenie na wybicie 
drzwi w niewielkim  
budynku przy ul. 
Rooseyelta 70a, na 
podwórko posesji, na 

i  leżącej do budyn- 
}  ków pod numerami:
{ 71, 72, 72a. Od tej 

chwili rozpoczęła się1 
gehenna lokatorów. 
Na podwórko zajeż­
dżają ciężarowe sa­
mochody kilkadzie­
siąt razy dziennie. 
Przy słonecznej po­
godzie wzbijają tu­
many kurzu, w  po­
rze deszczu niszczą' 
nawierzchnię. T u r -1' 
kot wozów często' 1
trwa do późnych go­
dzin nocnych, a za­
czyna się skoro
świt. Lokatorzy, mi­
mo najlepszych chę­
ci, nie mogą upo­
rządkować podwórka
1 ciągle drżą o bez­
pieczeństwo przeby­
wających tam dzieci. 
Kiedyś nawet jedno 
z dzieci poważni'' 
skaleczyło' rękę o 
szkła wyrzucane z 
wytwórni na podwór 
ko.

i  KIEROWNICTWO  
• ADM przy ul. Nie­

działkowskiego zlek­
ceważyło protesty Io 
katorów, wyrażone 
w protokołach z po­
siedzeń Komitetu 
Blokowego.

Niedawno doszło 
do rękoczynów mię­
dzy właścicielem wy 
twórnl, a jednym z 
lokatorów potrąco­
nym przez samochód 
w momencie, gdy ra 

. tował dziecko spod 
\  kół vcozu. Wezwany 

funkcjonariusz MO 
nie raczył wysłuchać 
skargi poszkodowane 
go. Inni funkcjona­
riusze MO zakazali 
właścicielowi w y­
twórni wjazdu przez 
podwórko, gdyż nie 
ma na to zezwolenia 
Pomogło tylko na 
pół dnia.

OSTATNIO obie 
J powaśnione strony 
, zwróciły się do DRN 
, Śródmieście. Właści - 
, ciel wytwórni z proś 
, bą o zezwolenie na 
, wjazd przez podwór 
, ko, zaś lokatorzy o 
, zakaz w  imię spoko 
, ju I bezpieczeństwa.

SĄDZIMY, że tym 
' razem nie trzeba bę­

dzie aż kilku lat dla 
podjęcia słusznej de- 

' cyzji. (B)
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Mniej biurokracji -  więcej elastyczności

Korzystne zmiany
d la  p a s a ż e r ó w

przyn iesie  
o p ra c o w y w a n a

r e fs r m a  k o le jo w e g o
prawa przewozowego

WARSZAWA PAP. Mniej będzie biuro­
kracji i  więcej elastyczności w  przepisach 
obowiązujących na FKP po wprowadzeniu 
w życie generalnej reformy kolejowego pra 
wa przewozowego, przygotowywanej w M i­
nisterstwie Komunikacji. Reforma, która 
ma objąć wszystkie obowiązujące w tym 
zakresie przepisy z ostatnich lat wyma­
gać będzie oczywiście zgody Rady M ini­
strów 1 uchwalenia przez Sejm.

Kalersdsrzfk
im p re z
„Dni Oświaty“

GODZ. 18: t.C zy ks ią żk i 
|  i i lm y  n iedozw olone dla 
m łodz ieży, to  k s ią ż k i 1 i i i  
m y  zło?’? — p re le kc ja  m g r 
M a r l i  B o n ie ck ie j w  K lu b ie  
G arn izon ow ym .
"  18.30 — te n  sam te tna t 
©m ówi m g r G ra b o w sk i w  
sa li w yk ła d o w e j GKO.

GODZ. 19.30: w  K lu b ie  
T ow a rzys tw a  Społeczno- 
K u ltu ra ln e g o  Ż yd ó w  zaję­
c ia K o la  C zyteln iczego.

GODZ. 19.80: Z am ek — z 
c y k lu  „P ro b le m y  X X  w ie ­
k u ”  p re le kc ja  Konstante­
go P u zyny.

P O ZA T Y M  W K lu b ie  
TPP R  odbędzie s ię  w ieczó r 
d ysk u s y jn y  p t. „K ie r u n k i 
w spółczesnej l i te ra tu ry  ra­
dz ie ck ie j” ; w  K lu b ie  M ię ­
dzyn arodow e j Prąpy 1 Książ 
k i  w ygłoszony zostan ie od­
c zy t pt. i,w ie lc y  filo z o fo ­
w ie ” ; a w  K lu b ie  SZWS 
w yśw ie tlo n e  zostaną f i lm y  
ośw ia tow e (zestaw k ra jo ­
znawczy).

Dziś w Zaniku
ODCZYT
Konstantego
PUZYffY

DZIŚ 6 godz. 19 w  
Zamku wygłoszony zo­
stanie odczyt z cyklu 
„Problemy X X  wieku”. 
Prelegentem będzie wy 
bitny krytyk i znawca 
teatru Konstanty PU­
ZYNA. Prelekcja nosi 
tytuł: „Współczesna dra 
maturgla europejska. 

Wstęp wolny.

wykupić biletu w  ka­
sie, to nie tylko będzie 
mógł nabyć go bez ja ­
kiejkolwiek kary u kon 
duktora w  pociągu, ale 
zachowa też prawo do 
otrzymania przysługują 
cej mu zniżki (oczywi­
ście pod warunkiem, że 
sam się do konduktora 
wcześniej zgłosi). Pa­
sażer będzie musiał u- 
iszrzać tylko pewną o- 
płatę manipulacyjną.

Również zmiana tra­
sy podróży na dłuższą 
(w stosunku do wyka­
zanej na bilecie) nie 
spowoduje konieczności 
opłacania kary, a jedy­
nie wyrównanie różnicy 
ceny.

D O K Ł A D N IE  SPRECYZO­
W AN E będą pra w a  pasaże­
ra  p rz y  przewozie bagażu.

W  PRZEPISACH, do-
tyczących przewozów nia przewozu towarów i o- 
pasażerskich, wiele nie «»ustronnej (to znaczy PKP 
porozumień powodowa- ~  ^ ‘„ S S K S S S S  
ły sankcje za nlewyku- się zniesienie kary w tym 
pienie biletu. W  nowym zakresie. Pozostaną Jedynie 
prawie ma nastąpić umown? ** prze«r*y-
zwrot n .  korzyić p . , . -  g S T i  
zera. Jeśli nie zdążył zróżnicowanie.

s r a »
i w s . i . i i n r f l n  *P f l R n N N V C

W  JED N EJ Z JA S K IŃ  w  
m ie jscow ości Węże w  pow. 
pa jęczańsk lm  (w o j. łódzkie) 
w yd o b y to  przed la ty  k i lk a ­
naście to n  skam ien ie liny  
tzw . b re ks ji, k tó rą  n aukow cy 
K rako w a , W ro c ła w ia  1 W ar 
szaw y p o dd a li osta tn io  n ie ­
zw yk le  żm ud nym  bada­
n iom . Po „ro z to p ie n iu ”  czę 
i d  ska m ie n ie lin y  okazało się 
ie  k r y je  ona w  sobie szcząt 
k i  40 (znanych i  zupełn ie 
n ie  znanych dotąd) ga tun­
kó w  fa u n y  sprzed ponad m i 
I lo n a  la t, z okresu przedlo- 
dowcowego.

Bezcenne o d k ryc ie  w  Wę 
żach s ta ło  się ju ż  podsta­
wą do o p u b liko w a n ia  k i lk u  
nastu  p ra c  n a uko w ych  1 
stanow i sensację naukow ą 
co n a jm n ie j na  skalę eu ro­
pe jską . ^

Rozpoczęły się
egzaminy
maturalne

WARSZAWA PAP. 15 
bm. w  szkołach ogólno­
kształcących na terenie 
całego kraju ponad 40 
tys. młodzieży przystą­
piło do egzaminów ma­
turalnych — pisemnych, 
zaś od 24 bm. przęwi- 
dziane jest składanie 
egzaminów ustnych.

Szef wywiadu zagranicznego 
„Sicherheitsdienst (SD)“

o usługach oddanych Hitlerowi
przez \  Kolumnę SssSss

my władzom bezpieczeń 
BERLIN PAP. Pewnym przyczynkiem do po- siwa wszystkich cieka- 

znanla rozmiarów nsiug szpiegowskich, Jakie wyeh informacji gospo- 
oddała Hitlerowi w  przygotowaniach do I I  woj darczych i politycznych 
ny światowej Piąta Kolumna mniejszości nie- zebranych przez wysłań 
mieckiej za granicą, stały się wyjaśnienia głów ników i przedstawicieli 
nogo oskarżonego, dr Alfreda Filberta, szefa przemysłu I I I  Rzeszy za 
wywiadu zagranicznego w aparacie Heydricba granicą. Filbert powie- 
— SD (Sicherheitsdienst) złożone w procesie to dział m in. dosłownie: 
czącym się obecnie przed sądem przysięgłych „W przemyśle ciężkim 
w Berlinie zachodnim. zainstalowaliśmy sobie

szereg biur. Zawarliś-
FTLBERT, oskarżony przypuszczalną reakcję my np. umowę z AEG. 

o masową ekstermina- przeciwnika”. Przemysł pomagał nam
cję ludności na tere- Oskarżony przyznał we włączeniu wszyst- 
nach radzieckich omó- także, iż SS, przygoto- kich zaufanych ludzi, 
w ił w  pierwszym dniu wując plany masowej wyjeżdżających za gra- 
procesu okres, kiedy od eksterminacji ludności nicę, do naszej pracy”, 
dawał jeszcze usługi na terenach świeżo za- 
SD jako szef wywiadu, jętych przez Wehr- 
Stwierdził on, że zanim macht, opierała się prze 
Hitler zdecydował *ię de wszystkim na „roze 
wydać rozkaz wkroczę- znaniu” personalnym 
nia Wehrmachtu do Nad przygotowanym jej 
renłł, polecił SD prze- przez niemiecką Piątą 
prowadzenie szeroko Kolumnę, 
rozgałęzionej akcji szpie Zarzutem systematycz 
gowskiej we Francji, nej akcji szpiegowskiej 
szczególnie na terenach obciążył Filbert poważ - 
przygranicznych, „aby nie przemysłowców nie- 
wybadać nastroje i  mieckich, oświadczając

POLSKA-SZWECJA
w  handlu

zagranicznym
NASZ sąsiad z drugiej strony Bałtyku — 

Szwecja, należy do tradycyjnych partnerów 
Polski. W latach międzywojennych byl to głów 
ny rynek zbytu naszego węgla. Również po 
wojnie do r. 1953 węgiel stanowi! ponad 90 
proc. polskiego eksportu do Szwecji. W la­
tach następnych jednak dostawy węgla ulegały 
i  roku na rok zmniejszeniu, mimo, że Polska 
pokrywała nadal ok. trzech czwartych zapotrze 
bowanla rynku szwedzkiego. Wynikało to * 
przechodzenia Szwecji w coraz szerszym za­
kresie na inne źródła energetyczne, mianowi­

cie na paliwa płynne 1 energię elektryczną.

«stycznych maszyn 1 
urządzeń, wysokopro­
centowej rudy żelaza, 
stali szlachetnych i in­
nych cennych towarów. 
Jednakże już w  r. 1959 
podjęto wysiłki, by wy 
pełnić węglową lukę. 
Ogólnie można powie­
dzieć, że zostały one 
uwieńczone powodze- 
piem, .Wzrosły, dostawy

W  związku ze spad­
kiem sprzedaży węgla 
tradycyjnie dodatni bi­
lans naszych obrotów 
ze Szwecją w  latach 
1957—1959 przekształcił 
się w  ujemny, przyczy­
niając nowych dewizo­
wych kłopotów. Tym  
poważniejszych, że 
Szwecja jest dla nas 
dostawcą wielu spec Ja-

do Szwecji wyrobów hut 
niczych, chemikaliów, 
tekstyliów, mebli, artyku 
łów rolno-spożywczych 
itd. W  r. 1961 77 proc. 
całości wywozu nasze­
go do Szwecji stanowi! 
eksport pozawęglowy. 
Bilans obrotów towaro­
wych już w  r. 1960 stał 
się dodatni, a w r. 1961 
nadwyżka eksportu nad 
importem — przy 
wzroście całości obro­
tów o ok. 15 proc. — 
wyniosła 8 min zł dewi 
zowych.

N A L E Ż Y  Jednak zazna­
czyć, że Po lska w  zakresie 
us ług  — (przew ozy m o r­
sk ie  itp .) nada l posiada w  
s tosunkach ze Szwecją sal 
do u je m n e. T y m  w iększą 
w iec  wagę m a dalsze zw lek 
szanle eksportu . M ożliw oś­
c i w  ty m  k ie ru n k u  są. 
zw łaszcza w  zakresie obra 
b la re k  i in n ych  m aszyn, 
k tó ry c h  im p o r t do Szw ecji 
z ro k u  na ro k  w zrasta . M o i 
na będzie rów nie ż zw ięk ­
szyć eksp o rt che m ika lió w , 
obuw ia , m e b li, a r ty k u łó w  
żyw nośc iow ych ltp .  W yko ­
rzystan ie  ty c h  m ożliw ośc i 
zależy je d n a k  od dalszej 
po p ra w y  jako śc iow e j p ro ­
d u k c ji 1 dostosow ania opa 
kow a n ia  do w ym agań 
szwedzkiego od b io rcy .

G . OSSOW SKI'

W sobotę

Następny 
do Kosmosu

NOW Y JORK PAP. 
Amerykański kosmonau 
ta, 37-letni oficer ma­
rynarki wojennej Sta­
nów Zjednoczonych, 
Malcolm Scott CAR­
PENTER rozpoczął o- 
statnie przygotowania 
przed zapowiedzianym 
na sobotę lotem w  Kos­
mos. Carpenter w  kabi­
nie Mercury dokonać 
ma trzech okrążeń wo­
kół kuli ziemskiej. Ka­
bina wystrzelona ma 
być w sobotę między 
godz. 12 a 17.30 czasu 
GMT za pomocą rakie­
ty „Atlas”. W razie uda 
nia się próby, byłby to 
drugi po locie Glenna 
amerykański lot kos­
miczny wokół naszej 
planety. Przewiduje się, 
iż w  sobotę mają pano­
wać idealne warunki 
atmosferyczne.

l is t "
Kennedyego 
do Adenauera

WASZYNGTON PAP. 
Prezydent USA Kenne­
dy wezwał we wtorek 
niespodziewanie amba­
sadora NRF w  Waszyng 
tonie, Grewe na półgo­
dzinną rozmowę w Bia 
łym Domu, podczas kto 
rej wręczył mu list do 
kanclerza Adenauera.

De Gaulle
o zasadniczych celach
polityki francuskie]

PARYŻ PAP. Wczoraj generał de Gaulle od­
był pierwszą w bieżącym roku konferencję pra­
sową. De Gaulle rozpoczął krótkim zagaje­
niem, w którym omówił charakterystyczne ce­
chy sytuacji międzyna rodowej i zasadnicze 
cele polityki zagranicznej Francji.

POLITYKA ZAGRA­
NICZNA F R A N C J I  
zmierza do trzech za­
sadniczych ceiów:
♦  uwolnienia się od zo­
bowiązań politycznych, 
gospodarczych i  woj­
skowych wobec naro­
dów zamorskich (tzn. 
dawnych kolonii fran­
cuskich) i przekształce­
nia atosunków łączą­
cych ją z tymi narodami 
w  stosunki wzajemnej 
regularnej współpracy;
♦  wzięcia udziału w 
politycznym zjednocze­
niu Europy, tzn. zjed­
noczeniu w  dziedzinie 
obrony i gospodarki;

stworzenia francu­
skiej siły nuklearnej.

N A  P Y T A N IA  staw iane 
p rze * dz ie n n ika rzy , de 
G a u lie  od pow iada:

PR O B LE M  U N II P O L I­
T Y C ZN E J EUROPY. De 
G au lle  po dkre ś la , że 
w spó lno ta gospodarcza. Ja­
k a  ju ż  isfiu ie je , n ie  Jest 
w ystarcza jąca. U n ia  p o li­
ty czn a  Z ach od m e j Euro­
p y  p o w inn a  p rzyb ra ć  fo r ­
m y  k o n k re tn e  (p rezyden t 
F ra n c ji k ład z ie  szczególny 
nac isk  na jedność w k w e ­
stiach  m ilita rn y c h )  za ró w ­
no w  dziedz in ie  w spó łp ra ­
cy  szefów państw  czy 
rządów , ja k  ga b in e tó w  1 
pa rla m en tów ,

PR O B LE M  N IE M IE C K I. 
De G au lle  p rzyza je , że 
p ro b lem  n iem iecki! na leży 
do  T ią jtrudn le lazych w spó ł­
czesnych pro b lem ó w  m ię - 
d izynazodow ych. , .Rozw ią­
zan ie tego p ro b lem u — 
tw ie rd z i de  G au lle  — jes t 
kon ieczne i  p iln e , ale po­
dobne jes t ono do kw a d ra ­
tu r y  k o ła ” . P rezyden t 
F ra n c ji z c a łym  na c i­
sk iem  w ypo w ia da się za 
u trzym an iem  status ouo 
zaró w n o w  spraw ie  N ie­
m iec, Jak i w  spraw ie  
B e rlin a  zachodniego.

N IE M A Ł Y  FR AG M E N T 
sw ej w yp o w ie d z i pośw ię­
ca de GauUe pochw ale 
s tosunków  m iędzy P a ry ­
żem a B o nn : „O d so lid a r­
ności F ra n c ji z  N iem cam i 
zachodnim ! — m ów i — za­
leży  bezpieczeństwo obu 
na rod ów  1 cafa nadzie ja 
z jed no czen i* E u ro p y  w  
dz ie dz in ie  p o lity czn e j, eko­
nom iczn e j i  o b ro n y , w 
kon sekw e nc ji los całej 
E u ro p y  od A t la n ty k u  do 
U ra lu ” .

P R O B LE M  ROZBROJE­
N IA . De G a u lle  uw aża, że 
K o n fe re n c ja  G enewska w  
sp ra w ie  ro z b ro je n ia  n ie  
może dop ro w a dz ić  do żad­
n ych  po zy tyw n ych  osiąg­
nięć. T y m  w łaśn ie  argu­
m entem  uzasadnia on bo j­
ko tow an ie  K o n fe re n c ji Ge 
ne w sk ie j przez rząd fra n ­
cusk i „O becność F ra n c ji 
— m ów i — n ie  zm ie n iłab y  
n iczego” .

F R A N C JA  A  N A TO . De 
G au lle  zap ew n i* o w ie r ­
ności F ra n c ji w obec Pak­
tu  A t la n ty c k ie g o , k tó re go

is tn ie n ie  uzasadnia ^ros­
ną cym i z  każd ym  dn iem  
s ila m i Z w ią zku  Radziec­
k ieg o ” . Równocześnie da­
je  on w yra źn ie  do zrozu­
m ie n ia . że F ra n c ja  w y ­
posażona w e  w łasną „a to ­
m ow ą s ilę  odstrasza jącą”  
chc ia ła b y  od g ryw a ć  na 
ró w n i z U SA i  A n g lią  k ie * 
row n iczą  ro lę  w  N ATO ,

SÄLAN

W  N IE  W YJAŚ NIO N YC H
b liże j oko licznościach po ra­
n io n y  został nożem  w  gm a­
chu Zasadniczej S zko ły  Me 
ta lo w e j p ra co w n ik  te jże 
szko ły  — Jan S. Z  raną 
k łu tą  brzucha i  b a rku  prze 
w iez ion y  został do szpita la.

PODCZAS w y ład ow yw a­
n ia  w ęg la z b a rk i p rzyg n ie ­
c iono czerpakiem  dźw igu 
52-letn iego ro b o tn ika  — Ta­
deusza Ch. Z  po łam an ym i 
nogam i o fia rę  w ypa dku  
przew iez iono do szpita la.

N A  PLAC U  G run w a ldz ­
k im  ja k iś  ch łop iec w s iad ł 
na s to jący p rzy  k raw ężn iku  
pozostaw iony bez. o p ie k i mo 
to ro w e r i ru szy ł „ w  siną 
da l” . Podróż skończy ła  się 
pechowo — dom oros ły  mo­
to cyk lis ta  u d e rzy ł w  p rzy ­
czepę prze jeżdża jące j w łaś 
n ie  „ c z w ó rk i” . Na szczę­
ście 1 ch łop iec i  tra m w a j 
w ysz li cało z o p res ji. U - 
e ie rp ia l je d yn ie ... m oto ro­
w er.

D ZIŚ  od rana do godz. 20 
ruch  tra m w a jo w y  l in i i  „3 "  
na o d c inku  Szp ita l Zakaźny 
— Lasek A rk o ń s k i — będzie 
w strzym any z pow odu k a r 
'zo w an la  s ta rych  drzew, 
t tó r e  grożą zw a len iem  się 
na jezdnię .

PO GOD A: zachm urzen ie 
¡m iarkowane. Tem p. do 14 
t. W ia try  u m ia rko w a ne  z 

k ie ru n k ó w  zachodnich.
(ap)

(Dokończenie ze słr. 1)
w szystkie zbro dn ie  pope ł­
n ione przez OAS-owców 
prze c iw ko  in s ty tu c jo m  re­
p u b lika ń sk im  i osobom p ry  
w a tn ym . Kodeks k a rn y  prze 
w id u je  za te  zbro dn ie  k a ­
rę  śm ie rc i.

OBRONA ZGŁOSIŁA  
133 świadków, a wśród 
nich — na wyraźne żą­
danie Salana —  prezy­
denta de Gaulle’», mar­
szałka Juin, byłego pre 
zydenta Rene Coty, b. 
premiera Debre, byłycn 
generałów Jouhaud (ska 
zanego na śmierć), Mau 
rice Chaile i-Andre Zel 
lera (skazanych na 15 
lat więzienia za udział 
w puczu algierskim). 
Świadków oskarżenia 
jest tylko pięciu a 
wśród nich generał A ił- 
leret, były naczelny do­
wódca wojsk w Algierii 
i J. Morin, były generał 
ny delegat Francji w 
Algierii.

N A  S A M Y M  PO CZĄ TK U  
posiedzenia sądu ob rona za 
kw es tio no w ała  kom petenc je  
Najw yższego T ry b u n a łu  i 
zażądała odroczenia proce­
su d la  zebran ia doda tko­
w ych  dowodów.

Po « -m in u to w e j naradzie 
przew odn iczący N ajw yższe­
go T ryb u n a łu  C harles BOR­
N E !  ozn a jm ił, iż  sąd odrzu 
ca w n io sk i ob ron y . Dziś roz  
poczęło się przesłuchanie 
Salana.

XV Wyścig 
Pokoju
(Dokończenie ze sir. 1)
k tó re j k ie ro w n ik  dz ia łu  ko  
la rsk lego ,,1’EQ UIPE”  M ar­
chand po in fo rm o w a ł dzien­
n ik a rz y  o tego rocznym  w y 
ic ig u  T o u r de l ’A ve n ir.

Im preza ta  odbędzie się 
2—15 lipca . K o larze  będą 
m ie li do po kon an ia  bez 
d u ia  od poczynku 14 etapów 
o łącznej d ługości 2 066 km . 
Ostatecznie do w yśc igu zgłó 

. szono k o la rz y : A n g lii,  A u - 
j  s tr i i,  B e lg ii, B u łg a rii, F ran- 
* c j l ,  H iszpa n ii, H o la n d ii, Ju ­

go s ła w ii, K anady, Luksem ­
burga, M aroka , N R F, PO L­
S K I, P o rtu g a lii, Skandyna­
w ii,  S zw a jca rii i W łoch. 
Ja k  s tw ie rd z ił M archand, 
o rg an iza to rzy są niepocie­
szeni, ie  do T o u r de l ’A ve­
n ir  n ie  zg ło s ili się św ie tn i 
ko la rze  radzieccy.

K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A L N A  
PO 12 ETA PAC H

1. S a jdh uz ln  (ZSRR)
49:16.47

2. M elicho w  (ZSRR)
49:19.15

3. G A ZD A  (Polska) 49:23.06
4. de B re u ke r (Belg ia)

49:28.03
5. N ijd a m  (Ho l.) 49:28.22
6. M oiceanu (Rum .) 49:29.43
7. A m p le r  (NRD) 49:29.57
8. P ie tro w  (ZSRR) 49:31.00
9. K a p ito no w  (ZSRR)

49:31.05
10. Scbeibner (NRD) 49:31.54
15. KU D R A  (Pol.) 49:16.03
16. Z IE L IŃ S K I (Pol.) 49:38.50
17. FO R N ALC ZYK (Pol.)

49:39.14
23. BEKER  (Pol.) 49:47.12

K L A S Y F IK A C JA  
D R UŻY NO W A 

PO 12 ETA PAC H

1. ZSRR 151:02.25
2. PO LSKA 151:21.44
3. NRD 151:37.12
4. W ęgry 151 ¡50.22
5. Be lgia 152:10.22
6. R um unia 152:14.13
7. H oland ia 152:18.33
8. CSRS 152:53.17
9. F ranc ja 152:53.31

10. B u łg a ria 153:04.3«
U . A n g lia 133:23.52
12. A u s tr ia 153:39.31
13. Jugosław ia 154:18.58
14. Dan ia 156:14.32
15, Szw ecją 157:28 38

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  DZTECIRs 
CY — św. W o jc iech a 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . <m P o* 
m orzan y
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 1»
—22
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
M A C IE R ZY Ń S TW A  — M . 
B uczka 40-42 — czynna od 
godz. 9—13. K o re spo nd en cy j­
ne ud z ie la n ie  po rad  d ia  za­
m ie jscow ych .

NR 2 — M ick ie w icza  l * l  * •  
te l. 730-44
NR 4 — W o j. P o l. 14 — te ł*  
347-61

(P rog ra m  szczeciński)

16.35 — p ro gram  d n ia , „ D z i­
s ia j” , 16.45 — spraw ozdanie
z zakończenia X I I I  e tap u  W y 
śc igu P o ko ju  Poznań — B y d ­
goszcz, 17.45 — „Z ro b im y  to  
sam i” , 18 — f i lm  czeski od  
la t  10 — „T a je m n icza  p u d e r-  
n iczka ” , 19 30 — dz ie nn i«
T V , 20 — a n ty k w a r ia t  wszech 
n ic y  T Y , 20.35 — te le tu rn ie j 
„K ó łk o  i  k rz y ż y k ” , 21 —m aga 
z yn  ak tu a ln . ze św ia ta  „P e ry . 
s kop ” , 21.35 — „E s tra d a  l i te ­
ra cka ” , 22.20— os ta tn ie  w ia ­
dom ości, 22.28 — D O BR A­
NOC.
U W A G A : P rog ram  te le w iz y j­
n y  po da jem y na od po w ie ­
dzia lność szczecińskiego o -
środ ka  T V .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

13.30 — f i lm  „A c h , c i  k re w ­
n i” , 18 — w id o w isko  dla dzie 
c l od la t  8 „M ło d z i og rod n i­
c y ” , 16.45 — tra n sm is ja  z za­
kończen ia X I I I  etapu W yśc i­
gu P o k o ju  Poznań — B y d ­
goszcz, 18 — u n iw e rs y te t T V  
„C h e m ia ” , 18.45 — tys iąc  w ie  
dom ośe i te le w iz y jn y c h , 18.59 
—p o zdro w ie n ia  te le w iz ji , dz ie ­
c ięce j, 19 — spo tka n ie  w  B e r­
l in ie  z K . E. von S ch n itz le r, 
19.40 — prognoza pogody,
19.45 — k ro n ik a , przeg ląd  w y  
darzeń, 20 — „P rze b o je  z B e r 
l in a ” , 20.40 — fe lie to n  f i l ­
m o w y  „P ow odzen ia  w  d ro ­
dze, au tobus ie” , 21.10 — re ­
p o rta ż  f i lm o w y  z X I I I  e tapu 
W yśc igu  P o ko ju , 21.25 — f i lm  
D EFA „S p ra w a  B lu m a ” , o i ta t  
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

C ZW A R TE K

10 — k ro n ik a , 10.18 — re p o r­
taż  f i lm o w y  z X in  e tapu 
W yścigu P o k o ju , 10.30 — w i-  

.doW tskó d la  m łodz ieży, ‘ 11 ~* 
's z tu k a  T v  „N o cą  w y fg ły  
szczury” , 15 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  8 „ Z  Theo D o li 
w  w ie lk ą  podróż” , • 16 —• 
tra n sm is ja  z X IV  etapu W y­
ścigu P o ko ju  Bydgoszcz -4  
W arszawa, 18.15 — rozm a ito ś ­
c i  spo rtow e , 18:45 — ty s ią c  
w iadom ośc i te le w iz y jn y c h , 
18.55 — po zd ro w ie n ia  te le w i­
z j i  dziecięce j, 19 — no w ośc i 
na uko w e  i  techn iczne, 19.25 —- 
prognoza pogody, 19.30 —♦
k ro n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 
20 — tra n sm is ja  „P ra s k ie j
w io s n y "  z F ilh a rm o n ii w  P ra  
dze, 20.40 — „C z y ta n ie  je s t
niebezpieczne” , 21,05 — sz tu ­
ka  T V  „W ysp a  A f ro d y ty ” ,  
22.10 — rep o rtaż  f i lm o w y  Z 
X IV  etapu W yśc igu  P o k o ju , 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i*

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 18.08, 18 36,
28.50
W IAD O M O ŚC I z tra sy  W yśc i­
gu P o k o ju : 14, 14.30, 15, 15.30, 
16, i  o  g. 16.30 zakończenie 
e tapu Poznań — Bydgoszcz 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 17.38 — p rz e g ią ł 
a k tua ln ośc i W ybrzeża, 17.80 -4 
kom e n ta rz  W. K a sprow icza , 
1* — „E r ra re  hum anum  est’ %
18.50 — fe lie to n  J. M ic h a l­
skiego, 19.30 — m uzyka roz ­
ry w k o w a , 19.40 — spo rtow ą  
rozm a ito śc i, 20 — m uzyka  f i l ­
m ow a, 20.30 — „Sezon w  pe ł­
n i" ,  20.80 — „ R y tm y  w iosen­
ne” , 22.10 — „N e ce l i  o  N ec- 
lu ’ \  22.30 — k o n c e rt sym fos 
n lczn y.
W AR S ZA W A : 14.08 4 -  k o n c e rt 
o rk ie s t r  ro z ry w k o w y c h , 15.39
— d la  dz iec i „O b ra z k i z® 
ś w ia ta ", 16.10 — „R a d io w y  
s łow n icze k  m uzyczn y” , 18.39 
p ro b lem y ekonom iczne, 19.09
— m uzyka  i  ak tu a ln o śc i, 21
— z k ra ju  i  ze św ia ta , 21.40
— gra o rk ie s tra  PR, 23.35 —* 
m elod ie  taneczne.

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R , zaw iada­

m ia , że w  ko n ku rs ie  TOTO­
LO TEK z dn ia  13 bm . s tw ie r 
dzono:

B ra k  rozw iązań z 8 tra f .  
— 8 rozw iązań z I  
p rem . w yg r. po o k . 210.470 
zł, 84 rozw iązan ia  z 5 z w yk ł, 
w yg r. po ok. 20.045 zł, 5.980 
rozw iązań z 4 tra f .  w yg r. 
po ok . 422 z ł, 127.090 rozw . 
z 3 tra f .  w yg r. po ok. 80-zl.

T O T A L IZ A T O R  zaw iada­
m ia , że w  zakładach p ilk a r  
skieb z d n ia  13 bm . stw ier 
dzono:

B ra k  rozw iązań z 13 tra f.
195 rozw . z 12 tra f .  w ygr. 
po ok. 301 z l, 5.701 rozw 
-r. n  tra f . w yg r. po ok. 52 71
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Uciążliwy lokator wciąż

ZACHWYCAJĄ 
wzrok pięknem 
architektury, es­

tetyką wnętrz, nowo­
czesnością. Serce rośnie, 
gdy się na nie patrzy. 
Obywatele czują się du 
mni, no, bo przecież w 
każdej z nich jest mały 
udział każdego z nas. 
Ale w miarę, jak m ija­
ją dni — zachwyt opa­
da. Natomiast rośnie 
idumienie, -niedowierza­
nie, gniew. Bo więk­
szość nowo wybudowa­
nych szkół (nawet tych 

Tysiąclecia’’), pomimo 
wymienionych na po­
czątku zalet jest smut­
nym obrazem brakorób- 
stwa, niedbalstwa i nie­
chlujstwa budowlanego.

Przykłady? Na ostat­
nim  posiedzeniu Komi­
sji Oświaty WRN, któ­
re odbyło się 11 bm., z 
udziałem przedstawi­
cieli szczecińskich przed 
siębiorstw budowlanych 
przykładów podano bez 
liku. Nie sposób wy­
mienić wszystkich. 
Wspomnę więc tylko o 
zalewanej przez wodę 
szkole przy ul. Pokoju 
w Szczecinie, o szkole 
przy ul. 3 Maja, którą 
krótko po wybudowa­
niu trzeba było poddać 
kapitalnemu remontowi, 
o szkole przy Al. Woj­
ska Polskiego, która gro 
jtiła zawaleniem.

W  POW IATACH jest 
jeszcze gorzej. Oto 
np. w  stargardzkiej 
szkole pękają ściany I 
gzymsy. Pękają mury w 
szkole w  Barlinku. Po­
dobnie jest w Lr^bezle. 
Drsechowle, Py.

rzycach —  w całym wo 
jewództwie. Niestaran­
ne wykończenie, zacie­
kające sufity, zalewane 
wodą piwnice, rozsy- 
chające się framugi.

Na podstawie przepro 
wadzonych kontroli, któ 
rymi objęto 50 proc. 
wszystkich nowo wybu 
dowanych szkół, Komi­
sja Oświaty wyciągnę­
ła następujące wnioski: 
81 proc. szkół jest za­
wilgoconych i  zagrzy-

trzymano odpowiedzi. 
Wskazywano tylko na 
przyczyny — obiektyw­
ne, techniczne itp. A  
więc ciągły brak wy­
kwalifikowanej, solid­
nej i  sumiennej kadry 
budowlanych fachow­
ców. Następnie po­
śpiech, konieczność sto­
sowania dla oszczęd­

ności gorszych materia­
łów budowlanych, nie­
właściwa lokalizacja... 
To ostatnie jest bardzo

Polowanie 
na czarownice
na bagnach
budownictwa

szkolnego
bionych, w  66,6 proc. 
szkół nastąpiły poważ­
ne pęknięcia, w  ponad 
80 proc. szkół woda za­
lewa piwnice, 10 proc. 
szkół pozbawionych jest 
możliwości korzystania 
z sal gimnastycznych, 
ponieważ nie są one 
przystosowane do zajęć 
gimnastycznych.

Kto ponosi odpowie­
dzialność za te kary­
godne brakoróbstwa?

N A  to pytanie nie o-

znamienne. Bo na przy­
kład przedstawiciel Wo 
jewódzkiego Zarządu 
Przemysłu Budownic­
twa Terenowego poin­
formował zebranych, że 
na 19 szkół wybudowa­
nych przez to przedsię­
biorstwo „tylko” 9 wy­
budowano na bagnach. 
Dlaczego? Bo tam właś­
nie były wolne działki.

KOMISJA Oświaty 
powzięła szereg wnio­
sków, zmierzających do

przerwania zalewu bra­
koróbstwa w budownic­
twie szkolnym. Jeżeli 
chodzi o szkoły już wy­
budowane, postanowio­
no zobowiązać Wydział 
Budownictwa i  Archi­
tektury oraz WDBOR do 
zajęcia stanowiska w 
sprawie tych kalekich 
szkół.

Postanowiono zwrócić 
się do Delegatury N IK  
o przeprowadzenie kom 
pleksowej kontroli bu­
downictwa szkolnego. 
Powzięto też szereg 
wniosków dotyczących 
budownictwa ' szkół w 
przyszłości.

PRZEWODNICZĄCY 
Komisji Oświaty WRN 
mgr Zb. Szyroki na­
zwał konferencję „po­
lowaniem na czarowni­
ce”. Muszę przyznać, że 
pomimo cennych wnio­
sków „polowanie” nie 
udało się. Ani jednej 
„czarownicy” nie upo­
lowano. Po prostu dla­
tego, że gdyby ją po­
chwycono, znalazłaby 
się automatycznie osoba 
winna, to znaczy taka, 
której można by perso­
nalnie przypisać winę 
za taniec brakorobów 
na budowach szkolnych. 
Tak się jednak już od 
lat składa, że winnych 
wskazać palcem nie mo 
żna. Są nieuchwytni, de 
materializują się natych 
miast, zamiast nich wy 
rastają jak grzyby po 
deszczu „przyczyny na­
tury obiektywnej”. Czy 
można pozwolić, aby bu 
dowano kiepskie szkoły, 
wznoszone ofiarnym tru 
dem całego społeczeń­
stwa?

H. SOCHACKA

PRZY ul. Gdań­
skiej, za masywnym 
betonowym ogro­
dzeniem, mieści się 
Fabryka Aparatury 
Mleczarskiej. Za­
kład ten jako jeden 
z czterech w  Polsce, 
powstał na bazie 
dawnych Zakładów 
Remontowo - Monta 
żowych Przemyślu 
Mleczarskiego. Sło­
wem, z półrzemleśl- 
niczego warsztatu 
naprawczego zaczy­
na wyrastać fabry­
ka, spełniająca po­
ważne zadania w go 
spodarce narodowej. 
FAM prowadzi prze 
de wszystkim pro­
dukcję antyimporto­
wą, a ostatnio przy­
gotowuje się do 
podjęcia produkcji 
na eksport.

bruździ FAM-owi

Co nowego
u przyjaciół?
RUM U Ń SC Y A M ATO R ZY

G ru p y  taneczne, chóry, 
zespoły m uzyczne. 24 ty s ią ­
ce zespołów — SIS tys . człon 
k ó w . Żaden chyba k ra j n ie  
m oże się po chw a lić  ta k  ma 
»ow ym  ruchem  am ator­
sk ich  zespołów a rtys tycz ­
nych , ja k i ro z w ija  się w 
R u m u n ii. K a d ry  d la  ty ch  ze 
apołów  ksz ta łc i się w  22 lu ­
dow ych  szkołach a rtys tycz ­
nych . Uezy się ta m  corocz­
n ie  12 tys . osób. N auka 
trw a  2 lata.

Na apel p a r t i i i  rządu 
NR D  — ro b o tn icy  osied la ją  
Się w  spó łdz ie ln iach  p ro du k  
e y jn ych . W yjeżdża jący o- 
t rz y m u ją  przez 2 la ta  pen­
sję, Jaką m ie li w  do tych ­
czasow ym  m ie jscu  p ra cy  
o ra *  do tację na  urządzenie 
stę. Prócz tego o trzym u ją  
dz ia łkę  przyzagrodow ą i 
ś ro d k i na je j  zagospodaro­
w an ie .

Szczecińska fabryka 
była m. in. autorem 
wprowadzenia do trans­
portu mleka kontene­
rów, które acz z opora­
mi, przyjęły się w  ca­
łym kraju. Nikt już o- 
becnie nie transportuje 
mleka w  konwiach. 
Kontenerów wyproduko 
wano dotychczas ponad 
1 000, a zamówienia na 
1962 rok opiewające na 
600 szt. przekraczają mo 
żliwości produkcyjne fa 
bryki. Przy produkcji 
tanków do przechowywa 
ma mleka, zastąpiono a- 
luminium blachą ze sta­
li nierdzewnej, dzięki 
czemu obniżono cenę 
zbiorników i zapewnio­
no większą ich trwałość 
era z higienę przechowy 
wania mleka.

OSTATNIO załoga fa­
bryki przeżywała swe 
pierwsze wielkie świę­
to. Za zajęcie pierwsze­
go miejsca we współza­
wodnictwie międzyzakła 
dc-wym za I I  półrocze 
1961 roku otrzymała 
sztandar przechodni. W 
czasie wręczania sztan­
daru było trochę wzru­
szenia i wiele zapew­
nień o utrzymaniu go w 
następnych okresach.

U zyskan ie do b rych  w y n l 
k ó w  gospodarczych b y ło  
m ożliw e dz ię k i w zorow e j 
p ra cy  ta k ic h  lu d z i ja k :  
Z b ig n iew  TR YBU C H , Sta­
n is ła w  K A L IN O W S K I, M ie 
czys law  M IK U L S K I, Wac­
ław  G O LAW SK I, Ig n a cy  
K U K U R Y D Z A . Jan PIO-. 
TR O W S KI, S tan is ław  NO­
W A K . B ro n is ła w  K A L I­
N O W SKI, Tadeusz N IE ­
D Z IA Ł K O W S K I. W łady­
s ław  M A K A R E W IC Z  czy 
Z yg m u n t O ŁO W N IA . N ie  
m ałe .osiągn ięcia m a ją  też 
p ra cow n icy  dz ia łu  tereno­
wego. d o kon u ją cy  m onta­
żu urządzeń w  spółdzie l­
n ia ch  m leczarsk ich .

wyniesie już 27 min 
zł. Z końcem 5-latki war 
tość produkcji wyniesie 
:<8 min zł, a usług 10 —  
12 min zł. Program pro­
dukcyjny obejmie 12 no 
wych urządzeń, które do 
t.ichczas importowano z 
zagranicy i których 
brak odczuwa nasz prze 
mysł spożywczy.

Przy tak rozbudowa­
nych planach rozwojo­
wych, FAM cierpi rów­
nocześnie na ciasnotę 1 
brak przestrzeni, w któ­
rej mogłaby realizować 
swe zamierzenia.

Pomieszczenia należące 
do zakładu w ydz ie rża w iło  
k ied yś  Przedsięb iorstw o 
Ja jcza rsko -  D ro b ia rsk ie . 
Od la t toczy się w a lka  o 
eksm is ję  z pomieszczeń 
p ro d u k c y jn y c h  m agazynu 
opakow ań tego przedsięb ior 
stw a. Is tn ie je  naw et ta k i 
paradoks, że w  h a li,  w  k tó  
re j is tn ie je  suw nica do 
tra n sp o rtu  c iężk ich  przed-

um ie  w ydać ostatecznej de 
c y z ji. W ieść n iesie, że od­
p o w ied n i m agazyn posiada 
przeds ięb iors tw o w  Gole­
n io w ie , ale...

Pokazyw ano nam  w  F A M  
p ism o  M K P G  podpisane 
przez m g r Edm unda B Ą ­
K A  z da tą 27 kw ie tn ia  1960 
ro ku .

„W  przedmiocie o- 
puszczenia przez 
Przedsiębiorstwo Ja j­
czarsko -  Drobiarskie 
pomieszczeń przy ul. 
Gdańskiej 21b uważa­
m y za całkowicie uza­
sadnione i  dołożymy 
wszelkich starań w  
kierunku umożliw ie­
nia waszemu zakłado­
w i przejęcia całości 

przedmiotowego obiek 
tu  w ciągu roku  
1961” . A  tu  już poło­
wa 1962 r....
Na co więc czekamy? 
NAJNOWSZA oferta n,a' 

— to przyjęcie przez 
FAM  wespół z Innymi 
zakładami zamówienia

współżyjąc ze 
skrzynkami na jajka I 
z pierzem?!

ED. W ITUSZYffSKI
GŁÓW NY inżynier 

FAM  inż. Czesław 
KOPP rozmawia przy 
warsztacie z młodym  
pracownikiem Janem 
NOWOSADEM na temat 
dokładności docierania 
zaworów do tanków.

12 M LN  złotych kosz­
tować będą inwestycje 
w FAM. Większą część 
te j sumy pochłonie 
wyposażenie zakładu w  
nowoczesne maszyny.

N A  ZDJĘCIU.: remont 
warsztatu ślusarskiego. 
Zostanie on zaopatrzo­
ny w typowe stoły i  od­
powiednie przyrządy o- 
raz obrabiarki.

m io tó w  m agazynuje się...
Wartość produkcji i u- plerze- 

sług FAM  w 1958 r. zam- W SZYSTK IE  c z y n n ik i”  
, \  . , .  ,  , zgadzają się z ra c ja m i w y -knęła się kwotą 5,5 min suw a nym i przez FAM . N ik t, 
zł, natomiast W  1962 r. n ie s te ty  n ie  p o tra f i czy nie

na dostawę dla zagrani­
cy kompletnego wypo­
sażenia mleczarni. Czy 
istnieje możliwość wy­
konania tego zamówię-

Prezenty dla dzieci
T E  pre zen ty  n ie  należą do z w y k ły c h  up o m in kó w  

o fia ro w a n ych  dzieciom  przez rodz iców . N ie  je s t to  
la ika  d la  d z ie w czynk i, a n i ko ń  na b iegunach dla 
chłopca, a n i p iękna książka lu b  row er. T o  są n ie ­
codzienne p re zen ty  i  w  do d a tku  ro b io n e  n ie  przez 
rodziców , ale przez obcych lu d z i d la  zupe łn ie  obcych 
dzieci. T o  są da ry  dużej w a rto śc i n ie  ty lk o  fina nso ­
w e j, a le  przede w szys tk im  społecznej.

Oto bow iem  grupa lu d z i wyposaża w  szkole p ra ­
cow n ię  zajęć p ra k tyczn ych , re m o n tu je  gm ach lu b  
do kon u je  w  n im  na p ra w , urządza w yc ieczk i, a na­
w et... o rg a n izu je  ko re p e tyc je  d la  ty ch  uczenn ic i  ucz 
n lów , k tó rz y  m a ją  trud no śc i w  nauce i g ro z i im  Zi­
m ow an ie w  te j sam ej k lasie.

T A K Ą  pom oc w  nauce o t rz y m a ło  4 000 dzieci g ó rn i­
ków  dz ię k i tro s k liw o ś c i zw iązku  zawodowego. W  sa­
m e j ty lk o  hu c ie  „K ośc iu szko ” , d z ię k i pom ocy zw iąz­
k u  h u tn ik ó w , 3 000 dz iec i p ra c o w n ik ó w  o d rab ia ło  za­
dane le kc je  pod ok ie m  persone lu  pedagogicznego.

Obecnie oko ło  11 tys. szkół — po dstaw ow ych , lice ó w  
ogólnokszta łcących i  zaw o do w ych — pozostaje pod 
op ieką zak ła dó w  p ra cy.

T a  in ic ja ty w a  rad  zak ła do w ych  Jest cenna i godna 
naś ladow n ic tw a , (g. z.)

PRZESTRZEŃ pom iędzy dwoma budynkami 
nakrywa się ażurową konstrukcją szklanego 
dachu. Powstanie tu  duża hala montażowa.

Yu kito mus? u

iv lVrirsza»i>,
Moskwie i Florencji

ŚWIATOWA^
KARIERA
„R U D ZIC
„SPIŻOWEJ
BRAMY“
i krym inałów
JOE ALEXA

WIOSENNE kolorowe kiermaA 
sze, które tak polubiliśm y są na­
szą rodzimą specjalnością raczej 
nie znaną za granicą.

— A le  w  u b ie g łym  ro k u  po rat 
p ie rw szy  u rzą d z iliśm y  podobne 
im p re zy  w  k i lk u  m iastach Zw iąz­
k u  R adzieckiego — opow iada nam  
Z y g m u n t Schellenbe rg d y re k to r  
„A R S  P O LO N A ”  — c e n tra li za j­
m u ją ce j się zagran iczną sprzedażą 
ks iążek. — P rzysz ły  na n ie  t łu ­
m y . w szybk im  te m p ie  z n ik n ę ły  
z pó łek egzem plarze w spółczesnej 
b e le try s ty k i w yd a n e j po po lsku, 
tłum a czen ia  l i te r a tu r y  zachodn ie j, 
w y d a w n ic tw  a lb u m o w ych , nauko­
w ych , do s łow n ie  w szystk iego co 
p rz y w ie ź li po lscy księgarze.

K ie rm asze za gra n icą  ta k  ch w y  
c i ły ,  te  po s ta n o w iliśm y  je  zorga­
n izo w ać  ró w n ie ż  w  ty m  ro ku , 
i  to  na znacznie szerszą skalę. 
K o lo ro w e  k io s k i zape łn ione po l­
ską książką będą w ię c  p rzyc ią ­
gać m ieszkańców  k i lk u  m iast 

C ZE C H O S ŁO W A C JI I  Z W IĄ Z K U  
R A D Z IE C K IE G O . M am y rów n ie ż  
zam ia r u rzą dz ić  po łączone ze 
sprzedażą; w y s ta w y  naszej ks ią żk i 
m . in . we W ŁO S ZE C H : w e F lo ­
re n c ji i T u ry n ie , w  dw óch m ias­
ta ch  F R A N C J I, trze ch  — W IE L ­
K IE J  B R Y T A N II, w  JU G O S ŁA W II, 
N R F  i  N R D , R U M U N II o raz IZ R A  
ELU .

—• Niezależnie od tych imprez, 
o których pan dyrekto r wspom­
niał, polaka książka bierze udziaj 
w międzynarodowych targach...

—  O czyw iście, nasze w yd a w n ic ­
tw a  eksp on u je m y na  ta rgach spe
c ja lis tyczn ych , ks ięg a rsk ich  i  ogól 
nych , gdzie w  po lsk im  pa w ilo n ie  
u s taw iam y ga b lo ty , w ty m  ro k u  
ed yc je  nasze będą rep rezen tow ane 
na  im prezach w  k i lk u n a s tu  m ias­
ta ch , m. in . w  Be lgradz ie , L ip sku , 
C hicago, F ra n k fu rc ie  nad M e­
nem , M ia m i, T o ro n to  n o  i  p rze ­
de w szys tk im  na T argach K s ię ­
ga rsk ich  w  W arszaw ie, k tó re  roz­
poczną się Już za k i lk a  d n i — 
bo  20 m aja  i trw a ć  będą przez 
tyd z ie ń . S p ec ja ln ie  p rzysp ieszy­
liś m y  w  ty m  ro k u  Ich  o tw a rc ie  
b y  gościom  p rz y b y w a ją c y m  z za­
g ra n icy  pokazać ba rw n e  w id o w is ­
k o , ja k im  je s t k ie rm asz  ks iążk i.

— Głośno było o światowej ka­
rierze „Rudzi” , pięknie ilustrowa  
nej przez Grabińskiego książecz­
k i dla dzieci. Czy najw iększym  
powodzeniem cieszy się za grani­
cą lite ra tura  dziecięca?

— N ie  ty lk o ,  choc iaż w yda n ia  
d la  m a luch ów  m a ją  rzeczyw iśc ie  
o lb rz y m ie  w zięcie. N p. książeczki 
ta k ie  ja k  w spom n iana ju ż  „R u -  
dz ia ” , „T a ś  Taś”  czy „W esołe 
h is to r ie ”  — sprzeda je się w  je d ­
no razo w ych  nak ład ach  s ięgających 
10 tys. egzem plarzy.

Jakie książki polskich auto­
rów współczesnych są najchętniej 
czytane przez zagranicznych od­
biorców?

— D użą po pu la rno śc ią  cieszy 
się Tadeusz BR EZA . Jego „M U ­
R Y JE R Y C H A ” . „U R Z Ą D ” , „S P I 
ZO W A  B R A M A ”  b łyska w iczn ie  
z n ik a ły  n ie  ty lk o  z pó łek  naszych 
ks ię g a rn i, lecz rów n ie ż  zagra­
n iczn ych . Podobn ie rzecz się m ia 
ła  z ks iążka m i Paw ła JA S IE N IC Y  
— „T Y L K O  O H IS T O R II”  i „P O L  
S K A  P IA S T Ó W ". W ydaw n ic tw a  
te  s ta ły  się p ra w d z iw y m i bestsel­
le ra m i w  środow iskach p o lo n ij­
nych . N ie  m ożem y rów n ie ż  na- 
s ta rczyć  książek P A R A N D O W - 
SK IE G O  zwłaszcza zaś „W R ZE S  
N IO W E J N O C Y ” . -  A le  chętn ie 
czy ta ne  są rów n ie ż  lżejsze pozy­
c je  np . k ry m in a ły  Joe A L E X A , 
to m ik i ka w a łó w  p t. „M Ą D R O Ś C I 
Ż Y D O W S K IE ”  czy N EPO M U C - 
K IE J  „M A Ł Ż E Ń S T W O  N IEDOS 
K O N A Ł E ”  i  „R O Z W O D  N IED O S­
K O N A Ł Y ” .

— Wspomniał Pan, że zanim  
skończą się tegoroczne majowe 
kiermasze, rozpoczną się Targi 
Księgarskie w  Warszawie... Co bę 
dziemy oglądać na tej w ie lk ie j 
międzynarodowej wystawie —< 
kiermaszu?

— W ystąp i ta m  60 w y d a w n ic tw  
k ra jo w y c h  p re ze n tu ją cych  nowoś 
c i ks iążkow e o raz m a k ie ty  w y ­
dań, k tó re  ukażą się niedługo. 
Łączn ie  w ys ta w ia ć  będzie w  168 
s to iskach 190 w ys ta w có w  k ra jo ­
w ych  i zag ran icznych. Pokażą on i 
k ilk a d z ie s ią t tys ię cy  ty tu łó w . 
T ru d n o  je  tu ta j — p rzy  m ałe j 
czarne j — w y lic zyć .

-  R ozm aw ia ła :
K . § Z E L Ę S I0 W S K 4  „



¿ S T B ö S T jE  a s  K U R IE R
N r 113 (5533)

KONFEKCJĘ CHŁOPIĘCĄ, DZIEWCZĘCĄ,
UBRANKA CHŁOPIĘCE, MŁODZIEŻOWE,
PŁASZCZYKI CHŁOPIĘCE, DZIEWCZĘCE,
W IATRÓW KI, TEKSASY,
RYBACZKI Z POPELINY ORAZ Z FO L II 
NA SEZON W IOSENNO-LETNI 
PŁASZCZYKI, PELERYNKI, PŁASZCZE 
DAM SKIE I  MĘSKIE

POLECA W  BOGATYM ASORTYMENCIE 

SPÓŁDZIELNIA PRACY IM . MANIFESTU LIPCOWEGO 

SZCZECIN, UL. PODGÓRNA 22.

PRZETARG
DA Wykonanie kapitalnego remontu bocznicy przy 

ul. Pomorskiej 53/57 w  Szczecinie-Dąbiu

ZAKŁAD TRANSPORTU WZGS w  SZCZECINIE- 
DĄBIU, UL. POMORSKA 53/57, TELEFON 32-195.

Przetarg odbędzie się 26 maja 1962 r. o godz. 10.
W  przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze, prywatne.
Kosztorys szczegółowy wyłożony jest do wglądu do 

dnia 25.V. 1962 r.
Oferty należy składać do dnia 25.V.62 

od 8— 14.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta 

przyczyny.

godz.

bez podania 
2316-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW BUDOWLANYCH I  DRZEWNYCH  

W SZCZECINIE. UL. KUJOTA 6/8

poszukuje
WYKONAWCÓW OKUĆ DO BĘBNÓW KABLOWYCH, 

Irub z nakrętkami i podkładkami do drzewa, różnych 

wymiarów oraz płyt mocujących z grubej blachy.

Oferty mogą składać wykonawcy uspołecznieni 
......i. prywatni.

Bliższych informacji udziela się w  biurze, teł. 37-371 
i  38-510. 2317-K

1OGŁOSZENIA
— a t f à à t v i

I P E H Ö I
u o s r o u a s s i w o  r o l­
ne z b u d y n k a m i (5,64 
ha) w  Ł o d z i sprzedam. 
W iadom ość Łódź, P io tr  
kow ska  69-11 Jaw o rsk i.

2330-KGOSPOSIA sam odzie l­
na  um ie jąca gotować, 
na s ta le  po trzebna. 
Spółdzie lcza 21-9 (tram  
w a j n r  l  do W a w rzy ­
n ia ka ) od godz. 16.

3488-G

llO K A LEl
M IE S ZK A N IE  2-poko jo - 
we, k u ch n ia , now e bu ­
d o w n ic tw o  w  Sierszy 
zam ien ię na podobne 
lu b  m nie jsze w  Szcze­
c in ie  lu b  o k o lic y . W ia  
dom ość Szczecin u l. Si 
ko rsk ieg o  5-8b.

S492-G

POMOC dom ow a po­
trzeb na . K o ń s k i K ie ­
r a t  9-6 od  godz. 16.

3489-G

O P IE K U N K A  dochodzą­
ca do dziecka pó łrocz 
nego na B godz. po­
trzeb na  od  zaraz, n a j­
ch ę tn ie j e m e ry tka . 
Zgłoszen ia B o gu chw a ły  
16-11 (N iebuszew o, ko ­
ło  dw orca ) od godz. 
16-19. S490-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jo - 
we, kuch n ia , o ficyn a , 
I  p ię tro , og ród p rz y ­
do m ow y zam ien ię na 
podobne. W a ru n k i do 
uzgodnienia. R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow e j 24-13.

3493-GZ A O P IE K U JĘ  się dzieć 
m i w  dom u przez 8 go 
dż in . Ś ląska 52-14.

3491-G
4 PO KOJE z w y ­
godam i, I  p ię tro , ś ród ­
m ieście zam ien ię na 
dw a po ko je  z w ygo da­
m i, śródm ieście . Te le ­
fo n  43-123 godz. 16—20.

3494-G

lillERUCHOMOSCl!
D O M E K  jed no ro d z in n y  
p rze w id z ia n y  do sprze­
d a ży  kup lę . O fe r ty  
sk ład ać  B iu ro  Ogłoszeń 
p l.  H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  399. 3536-0

M AG IS TE R  f i lo lo g i i  an 
g ie ls k ie j nauczy ję zy ­
ka  w  zam ian za pokó j 
z ku c h n ią  n ie um eb lo - 
w ane w  Szczecinie od 
sie rpn ia  b r . O kres w y ­
na jm u  do uzgodnienia. 
W iadom ość Je rzy  Sto- 
d o łk ie w ic r , K o n s ta n ty ­
nó w  k o ło  Ło dz i u l. 
Łódzka 5-7. 3495-G

D O M  jed no ro dz in ny , 
B 600 m  k w . sadu, kurzą  
fe rm ę  sprzedam. Oczy- 
k o w s k i, C iechocinek 
U l. B em a 32a. 2332-K

SPRZEDAM  ta n io  na­
ty c h m ia s t bez pośred­
n ik ó w  gospodarstw o w  
Zam ojszezyźnie . 9 ha 
z ie m i o rn e j, łąka , las. 
doskonałe zabudow a­
n ia , z e le k try fiko w a n e . 
W iadom ość K o w a lczuk  
M a ria , Sochaczew ko ­
ło  W arszaw y, u l. H an­
k i  S a w ick ie j 4-14.

2331-K

ASYSTENT P o lite c h n i­
k i  poszuku je  poko tu  
sub loka torsk ieg o. O fe r­
ty  składać B i co O g ło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  400.

3496-G

3 I  PO L p o ko tu  z w y ­
godam i zamieni«; na 2 
ńo ko je  z w ygodam i. 
T e l 428-77. 3497-G

SPRZEDAM  (po trz y  
m o rg i) po le  i lakę  w 
Ja ro s ła w iu , w o le  w . rze­
szowskie. W iadomość 
I3 dvn la . M ig a ły  9a-7 
fz k o ln lc k l,  2329-K

PROFESOR e m e ry t pa 
szuku je  K a w a le rk i e- 
w e n tu a jn ie  p o ko ju  z 
używ a lno śc ią  Kuchni. 
W a ru n k i do om ów ie­
n ia . O fe r ty  składać

B iu ro  Ogłoszeń. p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  401. 3498-G

neczne, b a lkon , I  p ię ­
tro , ku ch n ia , łaz ienka , 
s k ry tk a , piece, w  śród­
m ieśc iu, zam ien ię na po 
dobne w  no w ym  bu ­
d o w n ic tw ie , śródm ieś­
cie. Z w rócę kauc ję . O- 
fe r ty  składać B iu ro  O - 
głoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  402.

3499-G

TOW ARZYSTW O 
K R Z E W IE N IA  

W IE D ZY  
PR A K TY C ZN E J 

w  Szczecinie

p rz y jm u je

ZAPSSY 
na kursy
— sam oehodowo- 

m o to cyk low e
— row ero w e

p rz y jm u ją  se k re ta ria ­
ty :  Szczecin, u l. O br. 
S ta ling ra du 11, te ł. 
383-22, Po lice , u l.  Koś­
c iuszk i 1 (sk lep  „ R u ­

chu” ) te ł. 263, K lę ­
skow o Szko ła P o d ­
staw ow a teL  205.

PO KÓ J zam ien ię  na 9
lu b  3 po ko je  z ku ch ­
n ią . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. Hoł

:o 8 n r
3ÖQ0-G

SA M O D ZIE LN E m iesz­
k a n ie  2 p o ko je , ku ch ­
n ia , z ogrodem . I  p ię ­
t ro ,  w  Je le n ie j G ó­
rze zam ien ię na po kó j 
z kuch n ią  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość Szcze­
c in  u l. K rzyw oustego 
79-4. 3501-G

g^PRZEPAŻj
PRZYCZEPĘ m o to cyk ­
low ą  ty p  D una no­
w ą  sprzedam. S w aro- 
życa 15 m  23. 3502-G

M O TO C YKL Jun a k  
sprzedam . Szczecin A r ­
m ii  C zerw one j 13-14 m 
2, s tron a  prawa.

3503-G

P IA N IN O , p ły ta  m eta­
low a  sprzedam . Szcze­
c in , p l. Zaw iszy Czar­
nego 3-8.

S504-G

SAMOCHÓD osobow y 
,Gaz 67”  ( ła z ik  w o jsko  

w y )  sprzedam . L u tn ia -  
na 33 boczna P io tra  
S ka rg i. 3503-G

G A R A 2 blaszany
m o to c y k l sprzedam,
te ł. 43-649. 3506-G

P IA N IN O  „T ra u tw e in ”  
k rzyżow e, p ły ta  m eta­
lo w a  sprzedam . Szcze­
c in , Pocztow a 12-3.

3507-G

BO KSERY 6-tygodn io - 
sprzedam. M azur­

ska 22-9a. 3508-0

z Q n n s a
2328-K ZG U BIO N O  ka rtę

je s tra c y jn ą  na m o to - 
H H B  c y k l i  p o kw ito w a n ia

K O M U N IK A T
W  zw ią zku  s R ozporządzen iem  R ady M in i­

s tró w  z dn ia  1 g ru d n ia  1961 r .  w  spraw ie  
ob ow ią zkow ych ubezpieczeń następstw  n ie ­
szczęśliw ych w yp a d kó w  i  od po w ied z ia lno śc i 
c y w iln e j z ru c h u  p o jazd ów  m echan icznych 
(Dz. U. P R L  N r  55 z d n ia  6 g ru d n ia  1961 r . 
poz. 311) „W a rta ”  T o w a rzys tw o  Ubezpieczeń I  
R ea seku rac ji Spó łka  A k c y jn a  p rzyp om ina , te 

dn iem  1 s tyczn ia  1962 r. w p ro w a d zo n y  zo­
s ta ł obow iązek ubezp ieczenia następstw  n ie ­
szczęśliw ych w yp a d kó w  i  odpow iedz ia lnośc i 
c y w iln e j z ru ch u  p o jazd ów  m echan icznych na 
obszarze PR L. z  u w a g i na  pow yższe „W a rta ”  
T o w a rzys tw o  U bezpieczeń i  R ea seku ra c ji Spoi 
ka  A k c y jn a  p rzyp o m in a , i i  w szyscy posiada­
cze po jazd ów  m echan icznych będący cudzo­
z iem cam i n ie  k o rz y s ta ją c y m i z p rz y w ile jó w  
d yp lom atycznych  — o b ję c i są ró w n ie ż  obo­
w ią zko w ym  ubezp ieczeniem . W szyscy posia­
dacze po jazd ów  m echan icznych będący cu ­
dzoziem cam i n ie  k o rzys ta ją cy  z p rz y w ile jó w  
dyp lo m a tyczn ych , k tó rz y  do c h w i l i  obecne] 
n ie  za w a rli ubezp ieczenia następstw  nieszczę­
ś liw y c h  w yp a d kó w  i  odpo w ied z ia lno śc i c y ­
w iln e j — ob ow iązan i są do  n iezw łocznego zgto 
szenia do ubezp ieczenia posiadanych po jazdów  
m echan icznych do „ W a rty ”  T o w a rzys tw a  U- 
bezpieczeń i  R easeku rac ji S p ó łka  A k c y jn a , 
O ddzia ł w  W arszaw ie uL Ś w ię tok rzyska  12. 
Jednocześnie w  op a rc iu  o 8 3 pow . R ozpo­
rządzen ia p rzyp o m in a  się, i i  w szystk ie  osoby 
poszkodowane w sku te k  ru c h u  po jazd ów  >ue- 
cha n lcznych będących w  pos iadan iu cudzo­
ziem ców  w in n y  k ie ro w a ć  swe roszczenia do 
„W A R T Y ”  T ow a rzys tw a  Ubezpieczeń i  Re­
ase ku ra c ji Spó łka  A k c y jn a  pod w skazanym  
adresem. 2333-K

Dnia 14.V.1962 r. po długiej 1 ciężkiej chorobie 
zmarł w  wieku lat 47 ukochany Mąż i Ojciec

Antoni Belefficz
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w  dniu 17.V.1962 r. 

o godz. 14 z kostnicy Cmentarza Centralnego,

o czym zawiadamia pogrążona w  smutku

R O D Z I N A .

W dniu 14 maja 1962 r. zmarł nagle nasz Kolega

inż. geodeta

Mieczysław Hreczycho
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w  dniu 17.Y.62 r. 

o godz. 10 z kaplicy św. Boboli (ul. Pocztowa),

o czym powiadamia

STOWARZYSZENIE GEODETÓW POLSKICH.

3515-G

PZU  na  nazw isko Ste­
fa n  Paw laczyk. 3509-G

ZG U BIO NO  w  dn iu  8.IV  
b r . le g itym a c ję  ko le jo ­
wą oraz 12 b ile tó w  ko ­
le jo w ych  na nazw isko 
F ranc iszek B le jd e r.

3310-G

ZG U BIO NO  le g ity m a ­
c ję  Zw . Zaw odowego 
Prac. S łużby Z d ro w ia  
N r 122691 na nazw isko 
Z o fia  Tom aszewska.

ZOSTAW IO NO w  ta k ­
sówce chustkę  od p ła ­
szcza im pregnowanego, 
w  d n iu  10 bm . U czci­
w ego znalazcę proszę 
o  z w ro t na ad res: K a­
szubska 36-2. SS12-G

ZGUBIO NO le g ity m a ­
c ję  szkolną w ydaną 
przez Państwow ą Ś re­
d n ią  Szkołę M uzyczną 
w Szczecinie na nazw t 
sko S tan is ław  Robak.

3513-G

( ®R A C O W N IC V ,
/̂ OĆZcJciiUtUiÓ2

EKSPER TA z dz ie dz in y bu d o w n ic tw a  ogólnego 
lu b  przem ysłow ego z dyp lom em  m ag is tra  in ­
żyn ie ra  oraz z co n a jm n ie j 8 -le tn ią  p ra k ty k ą  
zawodową, z a tru d n i O ddzia ł Szczecińskiego 
B a n ku  In w e s tycy jn e g o  pL O rła  B ia łe go  S.

3487-G

SPRZEDAW CÓW  w y k w a lif ik o w a n y c h  s w y ­
ksz ta łce n ie m : m in im u m  Zasadnicza Szkoła
H an d lo w a  i  p ra k ty k a  w  ha n d lu  bra nży  spo­
żyw cze j o raz ro b o tn ik a  m agazynow ego, za­
t r u d n i D om  H a n d lo w y  „D e lik a te s y ”  w  szcze­
c in ie . Zgłoszen ia  osobiste W ojska Po lsk iego 
52. 2319-K

GŁÓWNEGO księgow ego, w ym agane w y k s z ta ł­
cenie wyższe ekonom iczne, 4 la ta  p ra k ty k i 
w  zaw odzie lu b  w yksz ta łce n ie  śred n ie  1 8 la t  
p ra k ty k i w  zawodzie, z a tru d n i S tudencka Spół­
dz ie ln ia  „B ra tn ia k ”  w  Szczecinie A l.  Boh. 
W arszaw y 55, te l. 430-28. W ynagrodzen ie  m ie ­
sięczne do 2 800 z ł p lu s  p re m ia . 2320-K

TEC H N IKÓ W  b u do w lan ych  na s ta no w iska k ie ­
ro w n ik ó w  bu dó w  — w ynagrodzen ie  w ed ług  
u k ła d u  zbio row ego p ra cy  w  b u d o w n ic tw ie  oa 
1 700 — 2 700 z ł p lus 16 proc. p re m ii, m a js tra  
budow lanego — w ynagrodzen ie  do 2 400 z ł 
p lus p re m ia  10 pro c ., oraz do d z ia łu  in w e ­
s ty c ji i  rem on tów , in ż y n ie ra  lu b  te chn ika  do 
nadzo row an ia  ro b ó t bu d o w la n ych  ze spe c ja l­
nością ro b ó t in s ta la c y jn y c h , ene rg e tyka  do 
spra w  e n e rg ii c ie p ln e j, z a tru d n i na tych m ia s t 
P o lite c h n ik a  Szczecińska. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia k ie ro w a ć  do 
D z ia łu  K a d r, te l. 470-91, w ew n. 139. 2321-K

KO NTR O LER A TEC H N IC ZN EG O  w arszta tów  
re m o n to w ych  oraz k o n w o je n ta  do rozw ożen ia  
a r ty k u łó w  m le czarsk ich  i  ro b o tn ik ó w  p ro d u k ­
c j i ,  z a tru d n i na tych m ia s t O kręgow a S pó łdz ie l­
n ia  M leczarska w  Szczecinie uL Jag ie llońska 
68-69. W a ru n k i do om ó w ie n ia  w  Reteracie 
Kadr S p ó łd z ie ln i w  godz. od 7 do 15. 8322-K

6 IN ŻY N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  dro go w ych  
z p ra k ty k ą , i  m a js tra  e le k try k a  z w yksz ta łce ­
n ie m  ś re d n im  lu b  u p ra w n ie n ia m i m is trzo w ­
s k im i i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 1 op e ra to ra  do 
o b s ług i w ózkó w  spa lino w ych  z u p ra w n ie n ia m i, 
1 op e ra to ra  do o b s ług i ra jze ra  (ko c io ł a s fa l­
to w y ) w ym agane u p ra w n ie n ia  na s i ln ik i  spa­
lin o w e , i  op e ra to ra  do obs ług i m aszyn d ro ­
gow ych z u p ra w n le a ^ m i,  1 m o n te ra -e le k try -  
ka sam ochodowego z u p ra w n ie n ia m i, 1 opera­
to ra  do obs ług i urządzeń dźw ig o w ych  z up ra ­
w n ie n iem , 1 k ie ro w cę  c iąg n iko w e go  z n i  ka t. 
p ra w a  Jazdy, 4 b ru k a rz y  z u p ra w n ie n ia m i 
cze la dn iczym i w zględn ie  z d łu g o le tn im  s ta­
żem  p ra cy , i  ram arza (w ym a ga ny  staż pracy), 
15 ro b o tn ik ó w  dro go w ych  oraz l i  obchodo­
w ych , p rz y jm ie  M ie js k i Zarząd DrOg i  M o­
s tó w  w  Szczecinie, p l. D z ie rżyńsk iego 1, po­
k ó j n r  148. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . 2250-K

PR ZEDSIĘBIORSTW O Ja jcza rsko - D ro b ia r­
sk ie  w  Szczecinie p rz y jm ie  do p ra cy  na  okres 
2—3 m ie s ięcy od 20 m a ja  1962 r. s to la rzy , c ie ­
ś l i ,  m u ra rzy , e le k try k ó w , ś lusa rzy  i  ro b o tn i­
k ó w  do w łasn e j g ru p y  b u do w lan o -re m o n to - 
svej. P lace w ed ług  s taw ek budow lanych.
P rz y ję c ia  z a ła tw ia  D z ia ł K a d r P rzeds ięb ior­
s tw a Ja jcza rsko -D rob ia rsk leg o  w  szczecin ie
u l. Kaszubska 5, IH  p ię tro  (te l. 354-84).

2323-K

IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A , spawaczy. Ślusa­
rzy ł ro b o tn ik ó w  z a tru d n i n a tych m ia s t E le k ­
tro w n ia  „S zczec in” . Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r E le k tro w n i „S zczec in”  w Szczeci­
n ie  u l. Gdańska 34a. 2324-K

4 PR AC OW N IKÓ W  fizycznych  — ładow aczy, 
p rz y jm ie  do p ra cy  S pó łdz ie ln ia  P racy  „W sp ó l­
no ta  Z b ie ra czy ”  w  Szczecinie. W a ru n k i do 
om ów ien ia  w  S p ó łd z ie ln i p rz y  A l. W ojska 
Po lsk iego 20, I I I  p ię tro . S32S-K

KSIĘGOW EGO o d łuższym  stażu pracy zatruo 
n i na tych m ia s t Izba R zem ieślnicza w  Szczeci­
n ie  A l. W ojska Po lsk iego 78. W a ru n k i p ra cy  
i p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu . Z326-K

4 TEC H N IKÓ W  bu do w lan ych Jako Inspekto­
ró w  techn. A D M . w ym agane w ykszta łce n ie  
średn ie  techn iczne p lus roczna p ra k ty k a , za­
tru d n i od zaraz D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn ­
ków  M ieszka lnych n r  I .  Zgłaszać się — p l. D z ie r­
żyńsk iego 1, p o k ó j 255. W a ru n k i p ła cy do 
o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 2290-K

INSPEKTO RÓ W  i s ta rszych insp ekto rów  nad 
zo ru  ro b ó t bu do w lan ych  i  san ita rn ych , in ż y ­
n ie ró w  do spra w  d o ku m e n ta c ji, starszego re ­
w ide n ta  z d o k łaćn ą  zna jom ośc ią  zagadnień 
budże tow ych do pracy w  Szczecinie, inspek­
to ró w  nadzo ru , g łów nego księgowego. K ie ro w ­
n ik a  dz ia łu  techn icznego, p ia n is tę , starszego 
księgowego, kosztorysan ta , m aszyn istkę do 
p ra cy  w  S targa rdz ie , insp ek to rów  nadzoru 
na p o w ia t W o lin  — poszuku je  W ojew ódzk i 
Zarząd D y re k c ji B u d o w y  Osied li R obotn i­
czych. Szczecin, W a ły  C hrobrego 4, p o kó j śnk.
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P O LS K I — „ Id io tk a ”  g. 19.30 
W SPÓŁCZESNY — „U m ie ra ją  
dob rzy  lud z ie ”  g. 18 
O P ER ETKA — „ B łę k itn a  m a­
ska”  g. 19.15
C Y R K  „W IS Ł A ”  — g. 19

m m m m
KOSMOS — „M a tk a  i  có rka ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— w ł.  — od la t  18 — pano­
ra m ic z n y  (środa i  czw arte k ) 
D E L F IN  — „R u d a  J u lk a ”  g. 
10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — 
fra n c . — od ła t  16 (środa 1 
czw artek)
L A L T Y K  -  „D y liż a n s ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10 — U SA
— od  la t  12; — „N o c n y  gość”  
g. 20.30 — czeski — od la t  16 
(środa i  czw arte k ). 
OGRODOW E — „W  samo po­
łu d n ie ”  g. 21 — USA 
PO LO N IA  — „P rz y g o d y  T om ­
k a  S a w yera”  g. 11, 13.30, 18
— „C h le b  i  róże”  g. 18.15, 
30.30 — rad ź. — od la t  16 
(środa 1 czw artek)
P IO N IE R  — „D z ie w czyn ka  uf 
d ż u n g li”  g. 9.45 — „D ro g ą  
na zach ód”  g. 10.45, 12.45,
14.45 — po i. — od la t  12 — 
„A k tu a ln o ś c i”  g. 16.45, 17.50 — 
„Deszczow y lip ie c ”  g. 19, 21— 
po i. — od  la t  16 (środa i  
c zw arte k )
M U Z A  (Pom orzany) — „T e n  
k tó ry  w ró c i ł”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od  la t  12 
PR O M IE Ń  — „P ro fe s o re k ”  g. 
16, 18, 20 — fra n c . — od la t  
16
S A LA  M R N  — „M ło d e  lw y ”  
g. 16, 19.39 — U S A  — od la t  
16 — pa noram iczny 
M AR S — „D o p ó k i jesteś ze 
m n ą ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
N R F _  od la t  18 
F A L A  — „W o jn a  i  p o k ó j”  g. 
18 — U S A  — od la t  12 
ECHO (K rzekow o) — „P rze ­
ż y łe m  sw o ją  śm ie rć ”  g. 18, 
20 — czeski — od la t  16 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „T a ­
jem n icza  g ro ta ”  g. 17 — ang.
— od la t  10 — ,,0 ’cangacei- 
ro ”  g. 19 — a rgen t. — od 
la t  18
M E W A  (Że lechow o) — „C zło­
w ie k  ze s ło m y ”  g. 18, 20 — 
w ł. — od  la t  18 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „D łu g a  
noc 1943”  g. 18, 20 — w ł. — 
od la t  18
STYLO W E (H uta „S zczec in” )  — 
„C h ło p ie c  z Czarnego Lą du”  
g. 17 30, 19.30 — ang. — od 
la t  •
ZE G LA R Z  (G olęcino) — „O -  
p ę ta n ie "  g. 17, 19, 21 — 
fra n c . — od la t  18 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) -» 
„G a rb u s " g. 17.38, 19.30 —« 
w ł.  — od la t  12 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „K a p ­
ra l z M adagaskaru”  g. 13 
20 — fra n c . — od la t  14 — 
pano ram iczny
H U T N IK  (S to łezyn) — „T a ń ­
cząca W iosna" g. 18, 20.15 — 
radź. — p d * , jp t  12 — pano­
ra m iczny
B A J K A  (Police) — „C in d e re l- 
la ”  g. 17, 19 — U SA — od 
la t  "
1 M A J  (Żydów ce) — „J a k o - 
b o w sky  i  p u łk o w n ik ”  g. 13, 
20 — USA — od  la t  16 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„K o n c e r t gw iazd”  g. 18, 20 
_  radź. —■ od la t  9

REPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK.

FO TO P LAS TYKO N  — W ojska 
Po l. 36 — „P a ry ż ”  g. 10-21

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
czynn y  od g. T l 
N O T  -  W oj. Po l. 67 —
czynn y od g. 12; f i lm y  tech­
n iczne g. 13
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — w y k ła d  m gr B o­
n ie c k ie j „C zy  k s ią ż k i1 i  f i lm y  
n ie do zw olon e d la  m łodz ieży, 
to  ks ią żk i I  f i lm y  złe?”  i  
f i lm  „Szerszeń”  g. 18 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — od­
cz y t „K ie r u n k i współczesnej 
l i te r a tu r y  ra d z ie c k ie j”  g. 18j 
f i lm  „Ś w ia tła  w  oknach ’ * 
g. 20
ESPFR AN TYSTO W  — W oj. 
Po l. 88 — czynn y  od g. U  
—21
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — 
czy n n y  od g. 9-22 
KO M E ND A C HORĄGW I — O- 
g iń sk ieg o 13 — fi!rr> o  tem a­
tyce  m o rsk ie j g. 18 
Z A M E K  — od czy t z cyk lu  
..P ro b le m y X X  w ie k u ”  — „O  
w spółczesnej d ra m a tu rg ii eu­
ro p e js k ie j”  g. 19 
ZU P — „M a te m a ty k a ”  p ro f. 
S /w a re ew icz  -  g . ' ig ; „R e li­
g io zn a w s tw o " g. 18

wystawy
M U ZE U M  — S tarom łyńska 71 
— M a 'a rs tw o  po lsk ie , ś rednio 
w ieczna sztuka pom orską, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
L ińsk ich  W ystaw a p t. „K im  
b y ł V in ce n t van G o g h ’ g. 
9 -  !S
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r­
cheologia . w y«*aw y m orsk i* , 
p rzy  rod - g >—15 
SA LA CR W A — S tarom łyńska 
27 — w ystaw a p la ka tu  g. 
9 -13
13 M UZ — pl. Żo łn ie rza  ? — 
ce ra m ika  a r tys tyczna  K ry s ty ­
n y  R u le w sk ie j — F ig ie ia  — 
g- U
KPOLPZTCI C.OW — W oj. Pol. 
26 — g ra fik a  M. N vczk i g. 
15—20
Z A M E K  — m a la rs tw o  i rzeź­
ba K . O strow skiego, K . T rze­
c ia k . M  W e lte ra , A . Ż yw ic -  
k ie g o  g. l l

(RAD IO I  TELE W IZJA  — 
*T R . 2)
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SPORT •  SPORT •
Kryterium na idealnej trasie

U stóp Wieszcza
finiszować będą koiarze

PODJĘTA OSTATNIO decyzja zorganizo­
wania V I międzynarodowego wyścigu „Kry­
terium Asów” była wydarzeniem dla dzia­
łaczy sportowych. Prowadzone od dłuższego 
już czasu przygotowania do tej imprezy 
wisiały jednak na włosku, gdyż nie wiado­
mo było czy wyścig się odbędzie. 
Teraz, kiedy już uzyskano tę pewność, orga 
nizatorzy przystąpili do dzieła ze zdwojoną 
energią. Dopinguje ich zaufanie władz i wy­
jątkowa w tym roku stawka imprezy.

OTO BOWIEM znowu 
wczoraj do biura orga­
nizacyjnego nadeszło pi­
smo, w  którym fede­
racja francuska potwier 
dza przyjazd reprezen­
tacji.

Organizatorzy nie zna 
Ją jeszcze nazwisk za­
granicznych kolarzy, ale 
wiadomo, te  federacje 
przywiązują dużą wagę 
do imprez umieszczo-

Dziś
przy Chopina

CZARNI -  
JUNIORZY

D ZIŚ  0 godzin ie 17.30 
na stadionie C zarnych, re ­
p rezen tac ja  Jun iorów  w o je  
w ództw a spo tka  się w  m e­
czu spa rrin go w ym  z I l l - l i  
gow ą d ru żyną  spó łdzie lców . 
W  czw artek na tom iast, na 
s tadion ie Pogoni, rów n ież 
o godz. 17.30, reprezentacja 
m łodzieżow a, spotka się z 
I i- lig o w ą  d ru żyną  Pogoni. 
Będzie to  spraw dzian  moż 
liw o śc i m łodzieżow ców  i  
d o b ry  tre n in g  d la  po rto w ­
ców  przed spo tkan iem  z 
Szom b ierkam i.

nych w oficjalnym ka­
lendarzu UCI, gdyż jest 
to już nie towarzyski 
mityng, lecz prestiżowa 
impreza.

W C ZO R A J W R A Z z p re ­
zesem O kręgow ego Z w ią z ­
k u  K o la rsk ieg o , k tó ry  jes t 
rów nocześnie k ie ro w n ik ie m  
ko m ite tu  o rg an izacy jnego 
K ry te r iu m  — Jerzym  M A ­
T U S Z A K IE M , zw iedza liśm y 
trasę. T rasa p iękna , na ­
szym  zdaniem  znacznie Jesz 
cze ciekaw sza niż w  ub ieg­
ły ch  la tach. D ystans o k rą ­
żen ia zosta ł pow iększony 
do ponad Z km . K o la rze  
będą prze jeżdża li pod W a­
ła m i C hrobrego po serpen­
tyn ach  i B u lw a re m  N adod- 
rzańskim . N astępn ie jed n a k  
po jadą n ie  gó rą  W a łam i

C hrobrego, lecz w o k ó ł p la  
cu Lu m um by.

— W yścig n ie  s tra c i n ic  
na w ido w isko w o śc i — tw ie r  
dz i prezes M atuszak. Po­
w ie d z ia łb ym , że na w e t zys 
ka  na a tra kcy jn o śc i. W i­
dzow ie z n a jd u ją c y  się w 
oko licach p o m n ika  M ick ie ­
w icza  będą ob se rw ow a li 
w a lkę  na ca łe j p ro s te j od 
w y jazd u  z u lic y  A d m ira l­
sk ie j aż do w ja zd u  w  M a­
łopolską . Na p ro s tym  od­
c in k u  pod p o m n ik ie m  bę­
dzie s ta rt , m e ta  i  10 lo t ­
nych , p re m io w a nych  f i n i ­
szów.

— C ZY M A C IE  Z A P E W ­
N IO N Y  U D Z IA Ł  W SZYS­
T K IC H  P O LA K Ó W  Z  DRU 
Z Y N Y  W YŚC IG U  PO KO ­
JU?

— T ra d y c y jn ie  wszyscy 
przy jeżd ża ją . R ozm aw iałem  
z Z ie liń s k im  przed jego w y  
jazdem  do B e rlin a . N ie  w ie  
dz ie liśm y ja k  po jedz ie  R aj 
m u n d  w  W yśc igu  P o ko ju , 
m arzen iem  jeg o  Jest Jed­
na k  w yg ra ć  szczecińskie 
K ry te r iu m . P o dkreś la ł to  
w  rozm o w ie  k ilk a k ro tn ie .

N ie  zna m y jeszcze prze­
c iw n ik ó w  zag ran icznych, 
ale w y d a je  m i się, że p rzy  
obecnej fo rm ie  może Z ie ­
liń s k i na W ałach C hrob re­
go z rea lizow ać swe m arze­
nie.

— C H Y B A  Z Y C Z Ą  M U
TEGO W SZYSCY SZCZE- 
C IN IA C Y ... (st)

'PM KSJM W
N IE D Z IE L A  bez p l ik i  

to  d la  w ie lu  ty s ię cy  szcze 
c in ia k ó w  po tra w a  bez so­
l i .  Chodzą w ię c  m a rk o tn i 
k ib ice , szuka jąc ja k ic h *  
im p rez  „poc ieszen ia”  i... 
na w id o w n i d y s k u tu ją  o 
p iłce .

W y ją te k  s ta no w ią  Jedy­
n ie  dobre  m ecze s ia t­
k ó w k i.

OnegdaJ podczas spotka­
n ia  P o gon i z m is trzem  
P o lsk i Legią , sala b y ła  
w yp e łn io n a  ja k  podczas 
m eczu bokserskiego, za* 
dop ing . Jak i to w a rzyszy ł 
zag ran iom  p o rto w có w , s ły  
chać b y ło  p rz y  B ram ie  
P o rto w e j.

D AW N O  JU Z  k ib ic e  spor 
to w i n ie  w id z ie li ta k  za­
c iętego m eczu ja k  spo t­
kan ie  P ogoń — Legia. 
W o jsko w i, m im o  że zdo­
b y l i  ju ż  fa k ty c z n ie  m i­
s trzo w sk i ty tu ł ,  g ra li  z 
n ie z w y k łą  am b ic ją . Gospo 
darze dop in go w an i przez 
w idzó w  d o k o n y w a li też 
cudów. N a jlep szym  w  ze­
spole P o go n i b y ł „M a ły  
Szabo”  c z v li M ieczys ław  
SZO ŁO M IC KI, b ra t A le k ­
sego, by łe go  rep re zen tan ­
ta  i  obecnego trenera. 
Siedzące obok nas k o b ie ­
ty  u rz ą d z iły  b łyska w iczn y  
p le b iscy t na... n a jp rz y s to j 
nie jszego s ia tka rza . R ów ­
n ież i  w  te j k o n k u re n c ji 
zw yc ię ży ł M . S zo łom ick i, 
co w p ra w iło  w  dumę 
siedzącą w  po b liżu  sym ­
pa tię  „M a łe g o  Szabo” .

Szukamy „Małego Gazdy"
Ś W IE T N A  JA Z D A  P o lakó w  w  tego rocznym  W yśc i­

gu P o ko ju  sp ra w iła , że n ie  m a dziś d z ie ln ic y  w  k ra ­
ju ,  n ie  m a m iasteczka, w  k tó ry m  nie  ro iło b y  się od 
k ilk u n a s to le tn ic h  „G azd ów ” , „ Z ie liń s k ic h ” , „E o rn a l-  
czyków ” ...

Szczególnie w ie lk ie  je s t za in teresow an ie  w yśc ig iem  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie , gdyż znow u, po k i lk u  la ­
ta ch  p rze rw y  od ja zd y  P rusk iego , nasz rep re zen tan t 
— R ajm und Z IE L IŃ S K I jed z ie  znakom icie.

Z a in teresow an ie  ko la rs tw e m  sp ra w ia  zawsze na­
p ły w  m łodz ieży do s e k c ji k o la rs k ic h  i  ogrom ne oży­
w ien ie  w śród na jm łodszych .

T A K  W IĘC zgodnie z tra d y c ją , p ragnąc w y k o rz y ­
stać tę  popu larność dw óch k ó łe k  o rg a n izu je m y  do ­
roczne w yśc ig i ko la rsk ie  d la  dzieci.

W  ty m  ro k u  o rg an izu jem y Je w spó ln ie  ze Z w ią z ­
k ie m  Zaw o do w ym  Prac. G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  P rzem yślu  Terenow ego, T ow a rzys tw e m  K rze w ie n ia  
K u ltu ry  F izyczne j 1 O gniw em .

Tegoroczne w yśc ig i odbędą się w  d n iu  27 m a ja  na 
p ię kn e j, n o w e j tras ie , na k tó re j częściowo odbędzie 
się K ry te r iu m  Asów. D z iec i po jadą od u l. A d m ira l­
sk ie j, gdzie będzie s ta rt, do p o m n ik a  M ick ie w icza . 
Pon iew aż Jest to  bardzo m a ło  ru c h liw a  u lic a  po leca­
m y  ją  do tre n in g ó w .

Zgłoszen ia za w o d n ikó w  m ogą składać rod z ice  oso­
biście od dz is ia j w  O g n iw ie , p la c  D z ie rżyńsk iego 1, 
po k . 52, lu b  w  Z w . Zaw ., u l.  M a łop o lska  17. I I I  p., 
pok. 303. In fo rm a c ji  te le fo n iczn ych  ud z ie la  Ogniw o, 
te ł. 352-14.

Rajmund poświęcił 
własne ambicje

RADOŚĆ Z W Y C IĘ S TW A  i  o k ru ch  ża lu  u  tys ięcy  
♦yeh m iło śn ikó w  ko la rs tw a , k tó rz y  z ogrom ną sym ­
p a tią  ś led z ili każdy w yczyn  R a jm un da  Z ie lińsk iego.

Św ię tow ała  cała sportow a Po lska po d z iw ia ją c  ka ­
p ita ln ą , doskonałą w p ro s t ta k tyczn ie  jazdę Po laków. 
Lecz rów nocześnie b y ło  n ieco sm utn o, że d la  te j 
du że j s ta w k i Jaką b y ło  d ru żyno w e  pokonan ie  N iem ­
ców  i  um ocn ien ie  d ru g ie j p o zyc ji, R a jm un d  Z ie liń sk i 
m u s ia ł pośw ięcić swe osobiste am b ic je . Na pew no 
n ie  p rzysz io  m u to  ła tw o . Raz na w e t da ł się ponieść 
ne rw o m  i  z a in ic jo w a ł pościg, k tó rz y  m ó g ł się zakoń­
czyć lik w id a c ją  u c ie czk i d a ją ce j na in w  w yp a d ku  
pow odzen ia ta k  w span ia łą  przewagę nad bezpośred­
n im  p rze c iw n ik ie m . W  porę je d n a k  zrozu m ia ł, że te n  
w sp ó ln y  ce l je s t w ażn ie jszy. Tam , na trasie W roc­
ła w  — Poznań przeszedł na jlepszą chyb a  szkołę Jco- 
Ie k tyw ne go m yślen ia  i  w sp ó ln e j spraw y. D ziś, m im o, 
12 R a jm un d  s tra c ił m ie jsce w  te j na jlep sze j dziesiąt- 
•e , m ożna pow iedzieć, że b y ł boha te rem  etapu. Te 
w iw a ty , Jak im i roze ntu z jazm ow a ny Poznań obdz ie lił 
F o rn a lczyka  na leża ły  się ró w n ie ż , a może przede 

w szys tk im , Z ie lińsk iem u .
N IE  Z A M IE R Z A M  um nfejszać b y n a jm n ie j sukcesu 

•e j  t r ó jk i ,  k tó ra  w yw a lczy ła  przewagę, pragnę je d y ­
n ie  po d k re ś lić  zasługę tych , k tó rz y  p rz y c z y n ili się 
do n ie j h a m u ją c  pościg.

Zespól po lsk i b y ł n a s ta w io n y  na  a tak  ju ż  po p ie rw  
Swych k ilo m e tra ch . W a ru n k i atm osfe ryczne s p rz y ja ły  
ta k ie j a k c ji. S iln y  boczny w ia t r  u n ie m o ż liw ia ł szyb­
k ie  do jśc ie  u c ie k in ie ró w  i  każdy k ilo m e tr  przewagi 
u zyska ny  w  d o b rym  to w a rzys tw ie  m ia ł podw ó jne 
■naczenie.

Z ie liń s k i będąc jed n ym  z n a ja k ty w n ie js z y c h  zaw od­
n ik ó w  naszej szóstki m ia ł pecha. W  m om encie uciecz­
k i  czo ło w ej g ru p y  Z ie liń s k i m ia ł gumę. Z an im  zm ie­
n i ł  ko ło  by ło  Już za późno. U s iło w a ł Jeszcze ratow ać 
»we szóste m ie jsce, N iem cy  b y l i  je d n a k  c z u jn i i  r o ­
b i l i  w szystko  b y  do jść do g ru py , gdzie m ie l i  ty lk o  
d w ó jk ę  sw oich , p rze c iw  tró jc e  P o laków . I  te raz R a j­
m und b y ł sta łe w  czołów ce — po to  je d n a k  b y  ha ­
m ow ać pogoń. T rzym a ł w ra z  z B e kerem  grupę w  
szachu l ik w id u ją c  każdą in ic ja ty w ę  ucieczk i, lecz 
każda w ypraco w an a przez u c ie k in ie ró w  m in u ta  prze ­
kuw a ła go w  t y ł  w  k la s y f ik a c ji.  W iedz ia ł o ty m  i praco 
pra ł na w łasną porażkę — d la  w spó lnego zw ycięstw a.

OD k ilk u  dni na rę­
kach pojaw iła m i się 
siuędząca wysypka. Rad 
nierad wybrałem się do 
lekarza. Poinformowano 
mnie, że dermatolodzy 
przyjm ują  przy A l. Bucz 
ka.

Właśnie studiowałem  
tabliczkę „Przychodnia  
S k ó m o -W e n e ro lo g ic z n a ’, 
gdy minęła mnie L ilka  
— najbardziej uroczy 
kociak z naszego biura. 
Oglądnęła się podejrzli­
wie, więc spłoszony 
wszedłem do przychodni 
zdecydowanym krokiem.

W poczekalni służącej 
jednocześnie za salę re­
jestracyjną było k ilk u  
mężczyzn. Otaczali z w ar 
tym  kołem stół rejestra­
cyjny.

Gość, k tóry  przyszedł 
przede mną, zająknął

się przed podaniem gło­
śno nazwiska. Siostra 
dopytując się czy do­
brze usłyszała, wyciągnę 
la  jego kartę. Dla mnie 
założyła nową, bo byłem 
pierwszy raz. Zapłoni­
łem się ujrzawszy ty tu ł 
„badanie chorego na k i­
łę” . Zrezygnowany cze­
kałem na swoją kolejkę  
do lekarzy. Gdy siostra 
wychodziła, wyrostek z 
czapką włożoną na ba­
k ie r grzebał w  pudle z

Tajemnica...
kartam i chorych. Kiedyś 
słyszałem o tajemnicy 
lekarskiej

LEKARZ zbadał mnie 
i  orzekł, ie  mam wysyp­
kę alergiczną. Wypisał 
receptę na pasty lk i i  spi 
rytus salicylowy, po 
czym wskazał sąsied- 
dnie drzwi.

— Proszę tam jeszcze 
przejść.

Obok był gabinet za­
biegowy. Pielęgniarka 
kończyła bandażowanie

pacjentowi skaleczonej 
ręki.

— Czemu karty  choro­
bowe mają tak i jedno­
znaczny tytu ł?  — zagad­
nąłem.

— M inisterstwo nie 
ma innych, więc używa­
my jak ie  są — odrzekła 
pielęgniarka. —  Proszę 
rączkę na pobranie 
krw i.

— Po co?
—  Lekarz przecież ka­

zał. Każdy kto jest u 
nas pierwszy raz podle­
ga badaniu na choroby 
weneryczne.

Jak oparzony wysko­
czyłem z powrotem do 
lekarza.

—  Panie, po co?! ■— 
denerwowałem się.

— Profilaktycznie  nie 
zaszkodzi. Może jest pan 
chory?

Ale jeżeli pan sobie 
nie życzy, to nie.

Nie życzyłem sobie. 
Wyszedłem. Myślę je ­
dnak bez przerwy o nie­
szczęsnej karcie z moim  
nazwiskiem, która zosta 
la  w  przychodni. A  L i l ­
ka w  ogóle już na mnie 
nie patrzy...

N ie b u s z e w o  — r o k  1 9 6 6

N O W E  OSIEDLE 
na PUSTKOWIU

SPÓŁDZIELCZOŚĆ mieszkaniowa w 
Szczecinie wykazuje dużą żywotność i co 
raz większe apetyty. Kierownictwo ZSM 
od dawna czyniło starania o uzyskanie te­
renów na Niebuszewie. Zapobiegliwość 
uwieńczyły pomyślne rezultaty. Władze 
wyraziły zgodę na przekazanie spółdziel­
com obszaru na Niebuszewie między u li­
cami: Dębowską, Kazimierza Królewicza, 1 
Maja, Niemcewicza i  Asnyka.

Mieszkańcy
Choszczna
otrzymali
Dom Kultury

W  O S TA TN IC H  dn iach 
k w ie tn ia  dokonano o tw a r­
c ia  D om u K u ltu ry ,  je d yn e j 
p la có w k i k u ltu ra ln e j, k tó ­
re j b ra k  m ieszkańcy Cho­
szczna jeszcze do n iedaw na 
bardzo d o tk liw ie  odczuwa­
l i .

P la n y  dz ia ła lno śc i D om u 
K u ltu ry  są bardzo a m b it­
ne. Co tyd z ie ń  będą się tu  
od byw a ły  c z w a rtk i lite ra c ­
k ie , ko n ce rty  F ilh a rm o n ii. 
Zorgan izow ana zostanie 
wszechnica ośw ia tow a, b i­
b lio te ka  1 czy te ln ia . Miesz­
kań cy  Choszczna na zebra­
n iach p rzedw yborczych nie 
je d n o k ro tn ie  w  sw oich  po­
s tu la tach w y s u w a li żąda­
n ia  zorgan izow an ia  życia 
ku ltu ra ln e g o . N a przeszko­
dzie s ta ł jed na k  b ra k  fu n ­
duszów  na  rem on t bu d yn ­
k u , w  k tó ry m  m ieści się 
D om  K u ltu ry .  A le  z pom o­
cą przyszed ł S tołeczny K o 
m ite t  O dbudow y S to licy , 
k tó ry  na  te n  cel przezna­
cz y ł 400 ty s . z ł.

D Z IŚ  m ieszkańcy Cho­
szczna m a ją  j u t  sw ó j D om  
K u ltu ry ,  a le  posiada on 
jeszcze tro ch ę  b ra ków . N ie 
m a np . p ien iędzy na urzą­
dzenie w nę trza  k a w ia rn i, 
p rzyd a łb y  się te le w izor, 
ko s t iu m y  d la  zespołu a r ty  
stycznego, m a te ria ły  do pra 
cy  k u ltu ra ln o  -  ośw ia to­
w e j. Bez ty c h  uzupe łn ień 
dz ia ła lność Pow ia towego 
D om u K u ltu ry  n ie  w e jd z ie  
na w łaśc iw e  to ry , co m a­
m y  nadzieję,- W ojew ódzki 
W ydz ia ł K u ltu ry  w eźm ie 
pod uwagę, (hs)

P A N  K a z im ie rz  Patere- 
w icz, p ra co w n ik  M P K  zna­
la z ł w  p ią te k  w  tra m w a ju  
l in i i  „ 6”  zm ie rza jącym  w 
k ie ru n k u  G oclaw la dziecię 
ce o k u la ry  w  Jasnej op ra­
w ie . M ia ło  to  m iejsce ok. 
godz. 16. O ku la ry  są do 
odeb ran ia  u  znalazcy, u l.
Jag ie lloń ska 11—13. (w it)

Tereny objęła w  po­
siadanie spółdzielnia 
mieszkaniowa „Wspól­
ny Dom” (dawna hand­
lowców), która obecnie 
zrzesza członków z za­
kładów pracy nie po­
siadających własnych 
spółdzielni mieszkanio­
wych. Wykonania zało­
żeń osiedla podjął się 
„Inwestprojekt”. Ukoń­
czenie przewidziane 
jest za kilka miesięcy.

K ie ro w n ic tw o  spó łdz ie ln i 
p ra gn ie  po łożyć fundam en 
ty  pod osiedle w  osta tn im  
ro k u  bieżącej p ię c io la tk i. 
Jest to  uza leżn ione od uzy 
Skania k re d y tó w  i  d o trzy ­
m an ia  um o w n ych  te rm i­
n ó w  przez p ro je k ta n tó w .

P ie rw s i lo k a to rz y  w p ro ­
wadzą się na N iebuszewo 
w  r .  1966. T o w praw d zie  
dość od leg ły  te rm in , ale 
n iestety, ta k i je s t c y k l in ­
w es tycy jn y .

Do pom yślen ia  Już te raz 
o przyszłości zm us ił spó ł­
dzie lców  duży n a p ływ  re- 
fle k ta n tó w  na  m ieszkan ia. 
„W sp ó ln y  D om ”  m a ju ż

Z  „W IE R C IP IĘ T A M I"
N A  RAJD 
Z  N OCOW ANIEM

ł.W IE R C IP IĘ TY ”  urządza 
ją  w  dn iach 19—20 m aja  
b r . p ieszy nocny ra jd  po 
Puszczy B u ko w e j z m etą 
w  B in ow ie . Jest to  im p re ­
za d la  tu ry s tó w  ba rdz ie j 
dośw iadczonych. Zgłosze­
n ia  do ra jd u  p rz y jm u je  
się ty lk o  w  d n iu  17 m aja  
(w  czw artek) w  K lu b ie  
P T T K  p rzy  p l. Lo tn ikó w .

(w it)
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ukończone osiedle p rz y  u l. 
H e rbo w e j, zaczęte osiedle 
na Ś w ierczow ie oraz zapia 
now ano budow ę m ieszkań 
p rzy  u l. M ieszka I  (u ko ń ­
czenie w  r .  1965). W szyst­
k ie  m ieszkan ia w ym ie n io ­
n ych  os ie d li są ju ż  rozd y­
sponowane. N ajb liższe w ięc 
pe rsp e k tyw y  d la  s ta ra ją ­
cych się o w łasn y  dom  — 
to  N iebuszewo.

N a p ro je k to w a n ym  oaied 
Iu  p rze w id z ia no  o k . 2 ty s . 
m ieszkań. Ze w zględu na 
to rf ia s ty  g ru n t, b u d y n k i bę 
dą praw dopodobn ie  w y ­
sokościow e. Pow stan ie  też 
pe łna sieć p u n k tó w  hand­
lo w ych  1 us ługow ych. 
M P K  ob iecu je  doprow a­
dz ić  l in ię  tram w a jo w ą .

D Z IĘ K I in ic ja ty w ie  spó ł­
dz ie lców  p u s tko w ie  na 
N iebuszew ie zostanie w k ró t 
ce zagospodarowane. Do 
te j p o ry  żaden inw e s to r 
n ie  k w a p ił się zb y tn io  do 
tego. (B)

Międzyzdroje
czekają na

wczasowiczów
CHOĆ zimno 3o- 

skwiera, w  Międzyzdro 
jach trwają przygoto­
wania do sezonu wcza­
sowego. Pierwsi goście 
przyjadą do domów 
wypoczynkowych FWP 
już 28 maja.

Wczasowa stolica Sło 
necznego Wybrzeża 
przygotowała się na ich 
przyjęcie. Całe miasto 
ukwiecono. Promenadę 
w dzielnicy nadmor­
skiej zazieleniono wed­
ług jednolitego syste­
mu. Fundusz Wczasów 
Pracowniczych „fund- 
nął” sobie stołówkę na 
500 miejsc.

Tegoroczną nowością 
będą w Międzyzdro­
jach motorówki space­
rowe. Jest tych jedno­
stek aż siedem. Będą 
zabierać po 5 osób. Ce 
ny wynajęcia motorów 
ki jeszcze nie ustalono. 
Ale jak zapewnia prze­
wodniczący Prezydium 
MRN Stanisław KACZ 
MAREK, nie powinna 
być za wysoka. Żegluga 
szczecińska ma zamiar 
dobijać swymi jednost­
kami do mola. Wyciecz 
ki na pełne morze były 
by więc zapewnione.

(wit)

TO NIE  B A JK A

— N IB Y  drobna rzecz, a ja k  
przyjemnie — pisze nasza Czytel 
niczka. W sklepie spożywczym 
przy ul. Malczewskiego róg Par-  
kowej kupowałam bułczankę. 
Przez roztargnienie zapomniałam  
ją  zabrać. K iedy po tygodniu od- 
wiedzilam sklep ponownie, sprze 
dawczyni przypomniała m i o tym  
i  wręczyła m i taką samą ilość 
świeżej bulczanki.

„ Reflektorekf* też bywa ezasent 
roztargniony. 11 bm. w  sklepie a 
tysiącem drobiazgów obok bartś 
,,Extra”  (pierwsze stoisko na la ­
w o )  pozostawił paczkę doić  du­
żej wartości. Oczywiście paczki 
zwrócono.

Duże brawa d la  obu sprzedam-  
czyń. (jaw )

BEZMYŚLNOŚĆ

NIEDAW NO przed kamienicą
n r 51 przy u l. Śląskiej, na nie­
w ielkich skrawkach ziemi obra­
mowanych m urkam i zasiano tra­
wę i  posadzono żywopłot. Krze­
w y zaczęły wypuszczać pierwszĄ 
pąki.

1 oto przyszli in n i robotnicy.
Nie zwracając uwagi na zagospo* 
darowane gazony, rozw a lili ob­
murowanie. Naturalnie w  tym  ro  
ku mało już zostanie i  z  krzee 
wów i  świeżo zasianej trawy. 
K to  inspiru je  ten wandalizm i  
bezmyślność? Jeżeli ju t  trzeba 
pizewracać m urki, to  należało u* 
przedzić poprzedników, że ich  pra 
ca pójdzie na marne. (w it)

*~ ś i—

Siadem naszych 
artykułów
„ZR O Z U M IE N IE ”

W  Z W IĄ Z K U  > notatką tamleszers
ną 12 m arca w  ru b ry c e  „P ra ce  m o­
je  o k u la ry ” , Państw ow a In spe kc ja  
H an d lo w a  p o in fo rm o w a ła  nas, że w. 
sk lep ie w arzyw no -o w oco w ym  p re *  
A l. M arian a  B uczka (w  p iw n ic y )  
p rzeprow adzono kon tro lę . W  w y n ik u  
je j  P IH  w ys tą p iła  do W ydz ia łu  H a n i  
Iu  P rezyd ium  M R N  o p rzeana lizow a­
nie m oż liw o śc i co fn ięc ia  zezw olen ia 
na sprzedaż n a po jów  a lko ho low ych  
do 18 proc. w  ty m  sklepie.

W niosek te n  po p ie ra m y ja k  na jg«-' 
ręce j. P rzy  A l.  M arian a  B uczka je s t 
dosyć sk lep ów , w  k tó ry c h  am a to rzy  
„czegoś m ocn ie jszego”  m ogą urzeczy 
w is tn ić  sw o je  zam iary . Do w n io sku  
P a ństw o w ej In s p e k c ji H a n d lo w e j da 
rzuca m y jeszcze jed ną  śm ia łą m yś l, 
aby w ładze hand low e p rzeana lizow a­
ły  w  ogóle m oż liw o śc i z lik w id o w a n ia  
sprzedaży a lko h o lu  w  sklepach w * -  
rz yw n iczych  z korzyśc ią  d la  w arzyw! 
i  ow oców , do sprzedaży k tó ry c h  »kle 
p y  te  są przede w szys tk im  przesna« 
czone.

„K O EG ZYSTEN C JA ”

14 LU TEG O  b r. p isa liśm y o ba łag«
nie  panoszącym  się na u l. M azowiee 
k ie j. W  te j sp ra w ie  o trzym a liśm y  
w y jaśn ie n ie  z M ie jsk ie go Przedsię­
b io rs tw a  G ospodark i C ie p ln e j w  
Szczecinie, k tó re  in fo rm u je , że 
wszczęło k r o k i zm ie rza jące do 
usp raw n ie n ia  w spó łpracy z M PO 1 
u trzym a n ia  zadow ala jącego po rządku 
na te j u lic y . Ze sw e j s tro n y  nadm io 
n ia m y , że na uL M azo w ie ck ie j w i­
dać ju ż  poprawę. W y p ły w a  z tego 
w niosek, żc na s tą p iło  ju ż  pe łne po­
rozum ien ie  pomiędzy, w y m ie n io n y m i 
in s ty tu c ja m i.

„A N T Y W IT A M IN K A "

Ś W IA T Ł O  „R e f le k to ra "  i  « k w ie t­
n ia  b r. u ja w n iło  b ru d y  i  b ra k  este* 
ty k i  w  barze m lecznym  „W ita m in ­
ka ”  p rzy  u ł. O brońców  Stalingradu« 
D y re kc ja  O kręgow ego Przedslęb ioM  
stw a B a ró w  M lecznych p o w ia d o m iła  
nas, że b a r te n  w  czw a rtym  k w a r ta  
Ie br. zostanie poddany re m o n to w i 
w  w y n ik u  czego n ie  ty lk o  pom iesz­
czenie, ale i w szystk ie  urządzenia 
będą odrestaurow ane. W  zw iązku  *  
zastrzeżen iam i, na suw a jącym i się Je-» 
szcze przed ukazan iem  się naszej no 
ta tk i,  d y re k c ja  PBM  do kon a ła  w  ba 
rze zm ian pe rsona lnych , zarów no ws 
k ie ro w n ic tw ie  Jak 1 w śród załogi.

B yw a lcy  ba ru  „W ita m in k a ”  musza 
w ię c  uzb ro ić  się w  c ie rp liw ość. „ W (  
ta m in ka ”  zm ie n i szatę do p ie ro  Jg 
p rzysz łym  ro k u . (hs)

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

„O R O W IA K ” . Z  i  w ycze rpu jące  In'* 
fo rm ac je  dz ię ku je m y. Z d jęc ie  w rad 
z opisem  o trzym a liśm y  z agencji 
„P ragopress” .
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N A  ZD JĘC IU : znany 
w ystępów  w  Polsce i  z 
d ia  p o pu la rny  piosenkarz 
N R D  Fred F rohberg .

ZOBACZYMY
ICH
W Sopocie 
na Festiwalu

NA ZD JĘC IU  po r.lie j 
Y.eanne Y o van na (G re­
cja).

ATM OSFERA powszech­
nego zain teresow ania to ­
w arzyszy p le b iscy to w i na 
po lską  piosenkę ro ku  
1962. Z  całego k ra ju  m i­
ło śn icy  śpiew u na dsy ła ją  
k u p o n y  p leb iscytow e. M el 
d u n k i do tyczące naszego 
w o je w ó dz tw a  po tw ie rdza ­
ją ,  iż  w  da lszym  ciągu 
na jw ię kszą  popu larnośc ią  
cieszy się p iosenka „Z lo ty  
p ie rśc io n e k ” . D rug ie  m ie j­
sce dop ie ro  za jm u je  ś licz 
n y  w a lc  ..E m barras” . N aj 
p o p u la rn ie js zym i p iosen­
k a rk a m i są na te renie 
Szczecińskiego Sław.
PR Z i  rsYLS KA i  Irena 
SANTO R. Słuchacze w o je ­
w ód ztw a warszaw skiego 
p rzyzn a ją  p ie rw szeństw o 
M ie czys ław ow i W OJN IC ­
K IE M U . W  Koszalińskiem  
prócz W o jn ick ieg o  lub ią  
jeszcze drug iego M ieczysła­
w a — FOGGA. W  B ia - 
łos to ck iem  na jw ię ce j zgło 
szeń d o tyczy  p iosenk i 
„Pożegnan ie  z m orzem ” .

N A  dw u  zd jęciach p re ­
zen tu je m y  zagran icznych 
uczestn ików  tegorocznego 
M iędzynarodow ego Festi-
o a lu  P iosenk i

fcie.

NIE NOTOWANE
ZAINTERESOWANIE
I I I  M iędzyn arodow ym

KONKURSEM
LUTNICZYM

im . H . W ien iaw sk ieg o  
w P o zn a n iu

WE WTOREK. 15 MAJA. NASTĄPIŁO  
W7 SALI MALINOWEJ PAŁACU DZIA - 
ŁYŃSKICH W POZNANIU UROCZYSTE 
OTWARCIE I I  MIĘDZYNARODOWEGO  
KONKURSU LUTNICZEGO IM . HEN­
RYKA WIENIAWSKIEGO.

KONKURS W ZBUDZIŁ W SWIECIE 
LUTNICZYM  NIE NOTOW ANE DOTYCH  
CZAS ZAINTERESOWANIE. ŚWIADCZY  
O TYM  WYMOW NIE FAKT, 12 UDZIA Ł  
W N IM  ZGŁOSIŁO AŻ 124 LUTNIKÓW  
REPREZENTUJĄCYCH 18 PAŃSTW, 
KTÓRZY — JAK PRZYPUSZCZAJĄ 
ORGANIZATORZY — NADEŚLĄ NA 
KONKURS PONAD 160 SKRZYPIEC.

WŚRÓD UCZESTNIKÓW KONKURSU 
ZNAJDUJĄ SIĘ LUTNICY Z AFRYKI 
POŁUDNIOWEJ, AN G LII. BELGII, BUŁ­
GARII. CZECHOSŁOWACJI, FRANCJI, 
HOLANDII, NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ, NIEMIECKIEJ RE­
P UBLIK I FEDERALNEJ, NORWEGII, 
POLSKI, PORTUGALII. SZWAJCARII, 
SZWECJI. WŁOCH, WĘGIER, STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH I  ZW IĄZKU RA ­
DZIECKIEGO.

Konkurs Lutniczy im. Nagrodzone instru- 
Henryka Wieniawskie- menty będą po Konkur 
go przebiegać będzie w  sie wystawione przez 
trzech etapach w ter- okres dwóch Iniesięcy 
minie od 15 do 30 ma- w poznańskim Muzeum 

br. Zlokalizowano go Instrumentów Muzycz- 
stylowych salach za- nych. 

bytkowego budynku 
Muzeum Instrumentów

ZAPISY
do Wyższej
SZKOŁY
Teatralnej 
i Filmowej

PAŃSTW O W A Wyższa 
Szkoła T e a tra ln a  i F ilm o ­
w a  im . Leona S ch ilie ia  
w  Lo dz i p rz y jm u je  zap i­
sy na trz y  w ya z ia ły  o 
cz te ro le tn im  zakresie stu ­
d iów . Są to w y d z ia ły : o- 
p e ra to rsk i, a k to rsk i i re­
żyse rii f i lm o w e j, na k tó ­
re  do ubiegr-n ia się o 
p rzy ję c ie  u p ra w n ia  ś w ia ­
dectw o do jrza łośc i (m a­
tu ra ). K a ndydac i przed 
p rzystąp ien iem  do egzam i 
nu  wstępnego po w inn i 
w ra z  z podaniem  o p rzy ­
ję c ie  p rzedstaw ić  rów nież 
p ró b y  w łasn e j tw órczości 
a r ty s ty c z n e j w  d o w o ln e j 
dziedz in ie  (fo to g ra fika , 
prace p lastyczne, rysu ­
nek, m a la rs tw o , g ra fika , 
p ró b y  lite ra c k ie  itp .).

K a nd yda c i p rz y ję c i na 
te  w y d z ia ły  będą s tu d io ­
w ać w spó ln ie  na I  ro ku  
u n ita rn y m , k tó ry ,  da ją ' 
ogólne p rzyg o to w an ie  di 
tw ó rczych  zawodów fi lm o  
w ych , będzie jednocześnie 
spraw dzianem  k ie ru n k o ­
w y m  u zd o ln ień  studen­
tó w .

R e k ru ta c ja  na stud ia  
trw a ć  będzie do 11 czerw  
ca b r .  na w y d z ia ł a k to r ­
s k i i  do 16 czerwca ns 
w y d z ia ły  o p e ra to rsk i 1 re ­
żyse rii f i lm o w e j.

In fo rm a c ji  og ó ln ych  u- 
dz ie la s e k re ta r ia t U czel­
n ia n e j K o m is ji P rzy jęć  
PW STiF , Łódź, u l. Ta rgo ­
w a 61. (hs)

Jak w bajce
P IĘ K N Y  w id o k  przedsta 

w la  jedna z w ysp  na Jez. 
C hob ien ieck im  w  w o j. zie­
lon og órsk im . Jest ona w io­
sną dosłow n ie  obsypana 
kw ia ta m i k o n w a lii.  Nazy­
w a ją  ją  na w e t z tego powo 
du „w y s p ą  kon w a liow ą” . 
P rócz tego a tra kc ją  w yspy 
je s t kw ate ra  s ta rych  6ft0— 
700-letnich dębów oraz 
„w y lę g a rn ia ”  s iw ych czap­
l i ,  k tó re  gnieżdżą się tu  w  
ilo ś c i ok ; 3 tys . sztuk, (at)

NAGRODA: Jan Olejniozak.

W'j'S/awa plakatu xi Muzeum

U c ie  PPR
MUZEUM Pomorza Trudne zwłaszcza W pla 

Zachodniego przy ulicy kacie, wymagającym la- 
Staromłyńskiej gości wy pidarnego skrótu, syn- 
stawę plakatu — wynik tetycznej metafory, któ- 
konkursu rozpisanego w ra by jasno przemówiła 
Poznaniu dla uczczenia do widza. Ponieważ nie 
XX-lecia PPR. Owo pierwszy to konkurs na
Dwudziestolecie Partii 
— to bogata w treść jej 
działalność od momen­
tu powstania, poprzez 
walkę z hitlerowskim

ten temat, więc i szansa 
na oryginalne pomysły 
artystyczne mniejsza.

DAJE się to odczuć
okupantem aż po trudne na wystawie. W więk- 
dni po ---------1— rr~ -woleniu. To s/cści widzimy plakaty
polityczne tworzywo nie poprawne w formie, lecz

1 000 PRAC NA FESTIW AL

MALARSTWA

DUŻO pracy m iało specjalnie 
powołane ju ry , dokonując wybo­
ru nadesłanych przez 13 okręgów 
ZFAP prac na ogółnopolski Fe­
stiw a l Współczesnego Malarstwa, 
który — ja k  wiadomo — otw arty  
zostanie w Szczecinie 21 lipca br. 
Organizatorzy Festiwalu przewi­
dywali, że wystawa zgromadzi o- 
kolo 300 prac. jednak zaintereso­
wanie tą wielką imprezą prze­
kroczyło icszelkie oczekiwania. 
Ogółem nadeszły do Szczecina 
1 024 prace i to już po pierwszej 
dość surowej e lim inacji, dokona­
nej przez komisje Okręgowe. Z 
samej Warszawy nadesłano po­
nad 300 prac, z Krakowa  — po­
nad 200!

Po k ilk u d n io w y c h  naradach, Ju­
ry  — pod prze w o dn ic tw em  A lfre ­
da L E N IC Y  — w y b ra ło  ostatecz­
n i»  491 prac, k tó re  oglądać bę­
dz iem y m og li na w ys taw ie  fe s ti­
w a lo w e j w  salach Z am ku  Szcze­
c ińskiego. Z na jdz ie  się tam 138 
prac z okrę gu  w arszaw skiego, 88 
z k rakow skiego , 57 ze Szczecina, 
40 z Gdańska i Inn . M. in . zo­
baczym y na w ys taw ie  prace ta ­
k ic h  a r ty s tó w  ja k :  W. P A R A N - 
C ZE W S K I, J. STERN, T . NOW O­
S IE LS K I, S. L E N IC A , S. TESSE* 
YRE.

W  sta ra nn ie  op racow anym  ka ­
ta lo gu  w ys taw o w ym  zna jdą  się 
re p ro d u kc je  58 prac, w  ty m  16 
a rty s tó w  w arszaw skich , 8 k ra ­
kow sk ich , 10 szczecińskich. K o ­
m isarzem  w ys taw y  z ram ien ia  
ZPA P jes t Z ie m o w it SZU M AN .

ROZBUDOWA BIBLIOTEK

jest łatwe do przełoże­
nia na język plastyczny.

Muzycznych przy Sta 
rym Rynku. Oceny na­
desłanych instrumen­
tów dokona 12-osobowe 
międzynarodowe jury, 

którym pod przewód 
nietwem prof. Tadeusza 
Wrońskiego zasiądą wy 
bitni lutnicy i skrzyp- 
kowie-wirtuozi, przed­
stawiciele Związku Ra­
dzieckiego, Czechosło­
wacji, Francji,. Belgii, 

NRD, NRF, Włoch i Pol 
ski. Najciekawszy — 
trzeci etap Konkursu — 
udostępniony zostanie 
publiczności. W jego 
ramach odbędzie się pu 
bliczne przesłuchanie 
najlepszych instrumen­
tów nadesłanych na 
Konkurs, po czym na­
stąpi ogłoszenie na­
zwisk laureatów tej 
wielkiej imprezy.

m u m

I  NAGRODA: Zbigniew Kaja — G. Z. Wyszomirscy.

ograniczone do pewnej 
sumy symboli, znaków 
tradycyjnie kojarzących 
sie z tematem. Są więc 
zaciśnięte pięści, sztan­
dary i rusztowania na­
szych budów.

Trzeba jednak przy­
znać, iż środowisko po- 

- znańskie rozwinęło się 
bardzo przez ostatnie la 
ta. Poza Zbigniewem 
KAJĄ znanym bywal­
com wystaw w kraju po 
jawiły się. nowe nazwi­
ska grafików, rokują­
cych dobre nadzieje na 
przyszłość — takich jak 
Ryszard SKUPIN. Kazi­
mierz KLIM EK. Stani­
sław MROWIŃSKI.

DLATEGO dobrze sie. 
stało, że wynik poznań­
skiego konkursu może­
my zobaczyć w Szczeci­
nie.

(Up)
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— O co ci chodzi, Hammers? Gdybym nie wy­

straszył tych dzikich bestii, mogłyby zrobić 
krzywdę mojej żonie... — wybełkotał. Ale usły­
szawszy pogardliwy śmiech Tracey, dostrzegł ra­
nę kapitana. — Och, rozumiem — musiałeś wpaść 
w linię ognia, kapitanie. No, cóż — przykro mi, 
strasznie mi przykro. Bardzo boli?

—■ Nie, nie boli, a gdyby nawet, to i tak nie 
ważne. Nie mówię o tym gównie, ale niech cię

_ PRZYKRO mi, kochanie. To wcale nie za­
bawne zabijać psa nożem, ale nie miałem wy­
boru, bo inaczej ciebie by zagryzł rzekł
Glenn. Wciąż jeszcze trzymał w ręku noż, któ­
rego ostrze zmatowiało cd krzepnącej krwi. 
Thumbs patrzył na nie i nagle stanęły mu 
przed oczyma wspomnienia wspólnie przeży­
tych z Glennem przygód dzieciństwa, wszyst­
kie psoty i podniecające wyprawy do portu 
Marynarki Wojennej w Pearl Harbour, kiedy 
używali tego noża jako uniwersalnego narzę­
dzia i broni. Dłoń Glenna zwisała jakoś śmiesz­
nie, a w  miejscu, gdzie rękaw koszuli był roz­
darty. sączyła się krew, spływała strużką do 
przegubu i skapywala z koniuszków palców.

— Coś ci się stało w  rękę? — spytał go.
— Nie, chyba nie. Jakieś głupstwo — od­

parł Glenn. — Zwykłe zadrapanie.
— Daj mi ten nóż. Możesz ruszać palcami?
— Jasne, że mogę — odrzekł i rozwarł dłoń. 

Pot wystąpił mu koło ust. — Jeżeli myślisz, 
że pozwolę sobie grzebać w bicepsach, żeby 
wyciągnąć ołów, to chyba zwariowałeś.

— Nie trzeba — powiedziała Tracey dużo obo­
jętniej niż czulą. Badając ramię Glenna zaci­
skała zęby. — Kula nie przebiła mięśni, dzięki 
Bogu. To powierzchowna rana — nie ruszaj się 
teraz. — Robiła bandaż z jego rękawa, używając 
własnej chustki do zatamowania krwi.

— Właśnie mówię, że to nic — ot, powierzchow 
■na rana. W porównaniu z tym, co mogło się zda­
rzyć, jak ten krwiożerczy idiota do nas wygar­
nął...

Książę podszedł do nich w niedobrym dla sie­
bie momencie. Był wciąż podniecony swymi wiel 
kimi czynami i dumny z siebie. W istocie oczeki­
wał nowej serii pochwał, toteż twarz mu się wy­
dłużyła, gdy Glenn wpadł na niego z furią.

— Tak, o tobie mówię! Jesteś osłem, niebez­
piecznym, krwiożerczym idiotą! Niech cię chole­
ra. gdybym miał zdrową rękę, zrobiłbym z ciebie

f lasz... — i tu nastąpił szereg przekleństw, któ- 
zmiótł najmniejszy ślad uśmiechu zadowoli 

\  i  siebie z twardy Lahszi,

diabli, czy ty sobie nie zdajesz sprawj', że 
gleś zabić Tracey? Albo nas oboje? Coś ty sobia 
myślał, strzelając do nas jak do drewnianych ka­
czek na strzelnicy? Słuchaj no, ty jaśnie oświe-

VKKI ßßU/VI
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eony książę, pójdź lepiej do psychiatry i każ so­
bie wyprać czy zoperować podświadomość. Masz 
tam morderstwo w jakimś zakamarku. A teraz 
pozwól no mi ten twój stary doskonały pistolet 
wojskowy.

Barany wzdrygnął się. Bóg wie, może myślał, 
że czeka go jakiś fantastyczny, zupełnie bezcere- 

• monialny i bezprzykładny pojedynek, jakiś kr w a 
wy, barbarzyński gwałt. Ale Thumbs wiedział, 
po co GJennowi. potrzebna jest broń, i Tracey 
też wiedziała. Pies ze sparaliżowanymi tylnymi

nogami leżał o parę kroków od nich. Zapewne do 
stał w stos pacierzowy i jego żałosny piskliwy 
skowyt działał Glennowi na nerwy. Książę wyjął 
pistolet z kieszeni i podał go Glennowi ze staro­
świeckim ukłonem i tragiczną miną pokopanego 
generała składającego broń.

— Tesek! — powiedział, co jak się zdaje, jest <  
węgierskim wyrażeniem na wszelkie okazje. ^

— Ja to lepiej zrobię — powiedziała Tracey • 
biorąc pistolet i uśmiechając się do Glenna do- ; 
dala: — Możesz spudłować lewą ręką, a prawa ! 
zaczyna ci trochę sztywnieć, prawda? — Pode- • 
szła, uklękła koło zdychającego psa i dobiła go. ]

Trzy dni później znaleźli się znów w San Cri- ! 
stóbal, gdzie pewien miły młody franciszkanin z * 
tamtejszej misji oczyści! i opatrzył ranę Glenna • 
i z zapadnięciem zmroku „ArundeY’ wypłynął na | 
morze w  chmurze złego humoru, podeń erwowa- • 
nia i z trudem opanowywanej wzajemnej anty- ; 
p a t i i .  ;

— No, byłam już, w Galapagos — powiedziała ! 
Tracey. — Możesz je sobie teraz trzymać, • 
Thumbs. Tylko nie gadaj: „A nie mówiłem ci...” ;

Każdy, kto kiedykolwiek przejechał psa, wie • 
jak długo później nie można się z tego otrząsnąć, ; 
lak to odbiera apetyt, budzi nagle w środku nocy. . 
Taki właśnie silny niesmak pozostawiły epizody ■ 
z młodym lwem morski m, z flamingami, psami, \ 
Bardzo nieprzyjemne rzeczy. Ale jak się okazało, ■ 
wszystko to było zaledwie pôwplriyrrt przygoto- • 
waniem okropności, która wydarzyła się.'w dro+ ! 
dze powrotnej.

Płynąc z San José do Guetemala, jacht wpadł 
w Tehuantepecer, nie po prostu w  złą pogodę, ale 
huragan wiejący z szybkością sześćdziesięciu mil 
na godzinę w  Zatoce Tehuantepec przez prze­
łęcz międzymorza. Fale uderzały ze wszystkich 
stron, strome zwały wody załamywały się na po­
kładzie i „Arundel” zebrał straszne cięgi.

PROWADZONE od dwóch lat 
prace nad gruntowną przebudo­
wą B ib liotek Wojewódzkiej i 

M iejskiej w Szczecinie mają być 
zakończone w  najbliższych mie­
siącach, a otwarcie nowego skrzy­
dła, w którym  znajdą pomieszczę 
nie bogate działy: naukowy, mło­
dzieżowy i dziecięcy nastąpi 22 
lipca br. Wcześniej — bo jeszcze 
w bież. miesiącu — oddana ma 
być do użytku publiczności od­
restaurowana czytelnia — bodaj 
najbardziej nowocześnie wyposa­
żona w k ra ju . Odwiedziliśmy ją  
już, korzystając z przyw ile ju  
dziennikarskiego i  możemy zapeu) 
nić, że przedstawia się wręcz im ­
ponująco.

..MĄDROŚCI ŻYDOW SKIE"

W Y D A N E  przed rok iem  w  se rii 
„ M y ś li s rebrne i z ło te ” . W iedzy 
Fowsze.chnej „M Ą D R O Ś C I Ż Y ­
D O W S K IE ”  (w yb ó r te ks tów  przez 
A L . D R O ŻD ZY N S KIE G O ) ro ­
zeszły się b łyska w iczn ie , sta jąc 
się p ra w d z iw ym  „be s tse lle re m ”  
sezonu, a dziś ju ż  om a l „b ia ły m  
k ru k ie m ”  b ib lio te cznym . Dobrze 
się w ięc s ta ło , że z ty m i św ie t­
n ym i, p e łn ym i h u m oru  i in te ­
lig e n c ji tekstam i m og liśm y się za­
poznać chociaż za pośrednic tw em  
K a w ia rn i L ite ra c k ie j w  K lu b ie  
„13 M U Z ” , w  in te rp re ta c ji czw ór­
k i  artystów ’ szczecińskich: D anu­
ty  M A R K IE W IC Z , R yszarda SO­
B O LEW SK IEG O , Lesław a M A ZU R  
K IE W IC Z A  i A n d rze ja  SZU BA R - 
C Z Y K A . in te rp re ta c ji pe łne j um ia 
ru ;  'u n ik a ją c e j ła tw ych  pokus 
przeszarżowania. B y ła  to  na pew  
no  jedna z na jlepszych im p rez  ną 
szej K a w ia rn i L ite ra c k ie j.

WIECZÓR AUTORSKI

AFANASJEWA

(Ciąg dalszy nastąpi)’ " (59;

NATOMIAST pewne rozczaro­
wanie wśród publiczności wywo­
ła ł wieczór autorski popularnego 
głównie z „L is tó w " w „Przekro­
ju "  Jerzego AFANASJEWA, 
który  czytał nowe swoje utwory, 
przeznaczone do wydania w to­
mie opowiadali. Afanasjew ma 

swoich dość licznych zwolenni­
ków, a. nawet w ie lb ic ie li jako  
autor utworów groteskowo-absur- 
dalnych. W odczytanych nowych 
utworach zaprezentował się jako  
pisarz, k tóry  usiłuje poprzez gro­
teskę wyrazić tzw. „ tragizm  
istnienia". Ten rodzaj twórczości 
mniej jednak przypadł dn gustu 
słuchaczom, którzy w dyskusji 
wypowiadali się raczej za „ tra ­
dycyjnym " Afanasjewem.

„IGRCE” I  „ANTYGONA"

DW A am atorsk ie  zespoły d ra m a 
tyozne, zorgan izow ane p rzy  W o­
je w ó d zk im  Dom u K u ltu r y  w  Żarn 
k u  Szczecińskim , p rzyg o to w u ją  
dw ie  in te resu ją ce p re m ie ry . P ie rw  
szą — pra w d op od ob n ie  jeszcze w  
m a ju  b r . — będą s łynne ,',1GRCE”  
Adam a P O LE W K I, w reżyse rii 
Lesław a M A Z U R K IE W IC Z A , d ru ­
gą — „A n ty g o n a ”  A N O U IL H A , w,
reżyserii .Wandy CHLOUPEK, j

i k


